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Wychodzi codziennie.
^ z e d p łs ts  wyrosi we L w o w i e  rócznie 18 złr. —  pół 

rocznie 9 złr —  kwartalnie 4 złr. 80 ont. —  mie­
sięcznie 1 złr. 50 ont.

2  p r a i f l k t  pc oztow | w B a ń ■ * w *  A u s t r j a p k i s m  
rocrfźie A l złr. -  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 t f r  

n^esscznie 2 złr.
Z  przesyłką pocztową z .  g r a n i c a  ao a r’ sb Niemiec 

roi z *  e 5 f ms-ak —  kwartalnie 12 m ai»k 5 igr.— do 
F ra n cji, A n g lji , B e lg ji, ^  lock i dzwajoaru rocznie 
80 franaów —  jrwartalme 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M a n n i k r  j p t ó i  R e d  a k c j a  n i e  a w r a  o a.

Przedpłatę / ogłószb/ue przyjmują we Lwęwie:
H r~ Admirutraojli-o A dm in airbij. -llaiennwra dra ■'isgn* p isy u  

Ł m J  1 .r  H  r j  pod 1 f naprzeciw -Łrot*1 u Zorza , 
\Tiednia. Gwteu JNjju, Frr kfurc.e i  M r y  k  r In 
Lipsko, IJazyleij^Sśwąicarj: i Wrocławiu pp. H 
stein ot V o g le r ; w WiecK.u f .  L3b. R. 8fC.se,

(Daiennika Pokidegw* j  rr» alior 
orł* ; * f  
Ler liiie 

Hassem
Rot tej

i "dpi , w 1 . naaio Fs ii%. —* Nenia, ac Siaro anon- 
ów ; w ftsiyiu, pu< irowmk Umtn kosoki, FWwurp 

Po'aapn?“r« 83. prrsjiwjj* AgjtoCj* j»u i
Adama Hiboro ,"8K\egj —  ftąi Clamnat, 1, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatę 8 cpotów od
miejsca objętości jednego wiersza droonym drukiem 
(pet.it.)

L iij z piao%'1 oni mag pmmJeue I r aao c  !•
Adminwtracj. pI)ziaą*Aa Polskiego. •* — Luty rekla­
macyjne nieopisoeętowanr nie podlegają obła e.

L v  ó w  4. czerwca.
Traktaty międzynarodowe zawierane w 

czasach naszych noszą na sobie tę charakte­
rystyczną cechę, że nie rozstrzygają nigdy 
w spusóh stanowczy sprawy, której doty­
czą, lecz zdają się mieć wyłącznie na celu 
zażegnanie chwilowych trudności, zyskanie 
mniej lub więcej długiej zwłoki a przede- 
wszystkieui ocalenia miłego spoko u. Wszy­
stko w nich obrachowane jest tylko na 
chwilę obecną, bez żadnego względu na 
przyszłość* idei przewodniej i głębszej my­
śli polityczne, pióżnoby w nich szukać, a 
jakkolwiek zawierają się one na wi e c z ne  
c z a s y  i w formie nadzwyczaj uroczystej, 
każdy wie z góry, że są one tymczasowe, 
i że najczęściej nim zaschnie atrament u- 
żyty do spisania traktatu, wszystkie posta­
nowienia jego będą juz zgwałcone. — 
Sprawdziło się to najwymowniej na trakta­
cie Zurich&kim w r. 1859, a będący do­
tychczas na porządku dziennym traktat 
berliński stanowić będzie wkrótce nowy te­
go dowód.

Od roku już świat cały z góry przygo­
towany był na to, że traktat berliński nie 
zostanie wykonany, i że gabinet peters 
burgski per fas et nefas potrafi wynaleźć 
sposób wyprowadzenia dyplomacji europej­
skiej w pole i utrzymania w całej ich sile 
tych postanowień traktatu Sanstefiańskiego, 
które obalone zo3tały na kongresie berliń­
skim prze* zgodne działanie wszystkich 
mocarstw europejskich. Ale w obec uro­
czystych zapewnień ministrów angielskich 
i &astrjaekich, że traktat terlinski utrzyma­
ny zostanie, oraz w obec lakcu stopniowe­
go wykonania takowego pod względami 
aotyczącemi Serbji, Czarnogórza, spraw 
azjatyckich i t. d., pesymistyczne zapatry­
wania się zaczęły powoli słabnąć; gdy zaś 
Moskale zaczęli na serjo wynosić się z pół­
wyspu bałkańskiego, tak, że w końcu lipca 
cała arrnja carska będzie już w Rosji, na­
wet najhardziej niew.arzacy zaczęli wierzyć, 
że tym razem zaręczenia rządów angiel­
skiego i austro-węgierskiego sprawdzą się 
rzeczywiście.

Błogie nadzieje te trwały jednak jedną 
chwilę zaledwie; „elles ont dvjr£ cc ąue du- 
rent Les rosei, Lćtpuęe d  un matina, jak 
powiada poeta, a zaledwie ucichły hymny 
pochwalne na uześó mądrości i energji hr. 
Andrassegc i lorda Beaconsfielda, dzięki 
którym Rosja musiała jakoby poddać się 

! warunkom traktatu berlińskiego, a już się oka­
zuje, że traktat ten w najważniejszym swym 
punkcie został ostatecznie pogrzebany, a cu 
najciekawsze, że pogrzeb ten odbył się za 
milczą cem przyzwoleniem tak zwanej Eu­
ropy, i nawet przy jej udziale.

8łowa powyższe dotyczą niecnej, a z 
prawdziwem misirzowstwem ułożonej przez 
Rosję i odegrane, przy wjeździe do Filipo- 
pola gubernatora sułtańskiego, Aleko paszy, 
komedji, w skutek której zmuszono nie 
tylko tego dygnitarza do wyparcia się elia- 
rakteru urzędnika tureckiego, przez zrzu­
cenie fezu i przywdzianie stroju bułgarskie­
go, ale nie dopuszczono także do wywie­
szenia chorągwi sułtańskiej, dając tem wy­

raźnie do poznania, że Bułgarzy rumelscy 
nie uznają zwierzchnictwa sułtana i oba­
lają bez żadnej ceremonjj traktat ber­
liński.

Czy może członkowie komisji europej ­
skiej i reprezentanci mocarstw zaprotesto­
wali przeciw tak krzyczącemu pogwałcenia 
zawartego najuroczyściej przed rokiem tra­
ktatu? — bynajmniej, gdyż nietylko nic 
podobnego nie uczynił', ale przeciwnie, ra­
dzili Aleko paszy, aby w obec r ozdra­
ż n i e n i a  u m y s ł ó w  i dla miłego spoko­
ju uległ woli tłumów, co też ów nowo-kre- 
owany, z czystej krwi Fanarjoty, Bułgar- 
Słowianin z największą chęcią uskute­
cznił.

Ponieważ zaś Rosja postara aię, aby 
r o z d r a ż n i e n i e  umys ł ów trwało cią­
gle, a Bułgarzy zachęceni tak łatwem zła­
maniem niedogodnych im postanowień tra­
ktatu berlińskiego, nie omieszkają wkrótce 
zażądać połączenia Rumelji z Bułgarją. 
Europa zgodzi się zapewno i na to, i w 
ten sposob traktat berliński zamieni się w 
martwą literę, a traktat sanstefański wej­
dzie sam przez się w siłę. Czego Rosja 
osiągnąć nie zdołała siłą, to osiągnie, dzię­
ki bezmyślnemu niedołęstwu Europy, pod­
stępem i intrygą; a pomimo rozkładu car­
stwa i niezmiernej jego słabości, polityka 

i peterburgskiego gabinetu będzie mogła 
święcić jeden z najświetniejszych swoich 
tryumfów.

Śmieszna na pozór i drobnostkowa spra­
wa fezu lub baraniej czapki na głowie Ale­
ko paszy ma więc w gruncie rzeczy nic 
małą doniosłość, gdyż w niej właśnie za­
wiera się uznanie lub ostateczne obalenie 
zwierzcnnictwa sułtana nad Rumelją, wraz 
z daleko ważniejszą bo zasadniczą sprawą, 
tj. czy traktaty europejskie mają rzeczywi­
ste znaczeme, czy też zawierane są tylko 
na to, aby nakładały ciężkie obowiązki i 
ciężary na słabszych, lecz żeby silny i prze­
biegły rnatacz mógł gwałcić lub obchodzić 
je stosownie do swego widzimisię.

Że zaś Europa odegrała rzeczywiście 
w komisji rumeiskiej nędzną rolę, jaką jej 
przypisujemy, i że zgadza się, w obec  
r oz dr aż n ien ■ a umy s ł ó w na obalenie 
nawet nominalnego zwierzchnictwa sułtana 
nad Ruinelję i na złamanie najważniejszego 
postanowienia traktatu berlińskiego, dowo­
dzi tego samo zachowanie się Porty, która 
chciała początkowo zaprotestować w uro­
czystej nocie do mocarstw przeciw zgwał­
ceniu praw jej, zagwarantowanych w tra­
ktacie tym, ale widząc, źe żadne mocar­
stwo nie poprze jej, zaniechała tego za­
miaru.

Zwolennikami i obrońcami traktatów 
rozrządzających narodami wbrew ich woli, 
jak stadem bydła, nie jesteśmy i być nie 
możemy z zasady, a traktat berliński uwa­
żaliśmy zawsze za płód poroniony i po­
tworny, świadczący najwymowniej o całej 
bezdennej płytkości i krótkowidzeniu dyplo­
macji. Pomimo tego jednak cynizm z ja­
kim ta sama dyplomacja zgadza się dziś 
na obalenie dzieła swego, i uświęca tem 
zasadę, że traktaty zawierają się na to,

aby n e był y  d o t r z y my wa ne ,  musi 
oburzyć każdego dbającego o godność cy­
wilizacji w obec barbarzyństwa, gdyż ró­
wna się on zaparciu się wszelkiego zmysłu 
moralnegu, i wszelkich podstaw najzwy­
klejszej kupieckiej uczciwości, wymagającej 
dotrzymania umowy raz zawartej.

Europa dając sankcję zgwałceniu przez 
Rosję 1 jej satelitów traktatu berlińskiego, 
uświęca na przyszłość wszelkie gwałty mo­
skiewskie, a zapewnione jedno z mocarstw 
podpisanych na tym traktacie doświadczy 
w przyszłości podobnie jak dziś Turcja, sku­
tków tej swojej małoduszności.

Dyplomaci europejscy zaręczający nie­
dawno tak uroczyście, że traktat berliński 
będzie uszanowany, muszą patrząc na sie­
bie śmiać się dziś śmiechem rzymskich 
augurów z czasów upadku starożytnej Ro­
my; a czyż można się dziwić, że narody 
mają dla nich tyleż szr cunku, ile mieli Rzy­
mianie dla swych augurów, i że w skute­
czność ich działania pokładają tyleż wiary 
i zaufania, ile w gusła i czary tych pseudo- 
kapłanów.

Buch przed wyborczy.
Zamieszczamy poniżej listę członków miej­

skiego komitetu przedwyborczego miasta Lwowa, 
wybranych na zgromadzeniu z dnia 2. D, m. O 
zgronwzeniu tem rozpisał się znowu we właści­
wy sobie sposob lwowski korespondent Czasu. Po­
wiada, że "ozdawano dwie listy, jedna z Dzien­
nika Polskiego a drugą z Cazetg Narodowej, Jest 
to fałsz — obbezony na to tylko, ażeby cały 
ruch wyborczy we Lwowie przedstawić wyłącznie 
'ako robotę dziennikarską, chociaż w nim biorą 
udział barazo liczne grona obywatelskie — a po- 
wtóre, ażeby już zaraz z początku tak rzecz przed- 
Btawić, jakoby walczyły ze sobą dwa obozy nie­
przyjazne we Lwowie, pod sztandarami awu lwo­
wskich dzienników. Nie pierwsze to usiłowanie ze 
strony stańczykowskiego obozu i wtórującej mu 
we Lwowie garstki pseudo-konserwaiystów, ażeby 
koniecznie rozpalić tutaj wojnę, i w mętnej wo­
dzie zKwić jaką rybkę dli dobie , a przy najmnie* 
mieć pożądaną sposobność do tryumfu, że zgodni 
w opozycji przeciw stańczykowstwu. pomiędzy so­
bą jednak przy pierwszej politycznej akcji rozbi­
jamy się na zacięcie walczące koła. Spodziewamy 
się, żb zdrowy zmysł wyborców lwowskich tego 
nie dopuści, i że staną kandydatury, które me 
wywołają walki w stronnictwie prawdziwie naro- 
dowuin i nie zgotują tryumfu przeciwnikom na­
szym

Druga nieprawda, przez szanownego kore- 
sj undenta w świat puszczom, odnosi się do Dzien­
nika naszego. Powiada korespondent, że Dziennik 
Polski pragnąc zasłonić odwrót w sprawie soli­
darności, „rataje się“ tem, iż „o solidarności mil­
czy — ale za to miota się jakby w konw ulsjach 
na partję krakowską*. 0 solidarności nie milcze­
liśmy — świadczą o tem nasze artykuły : „ Przed- 
wyborami". Nie wystąpiliśmy przeciw partji kra­
kowskiej — takiej bowiem nie znamy — wystę­
powaliśmy i występujemy przeciw stańczykowskiej 
koteiji, a jeżeli kiedy, to przed wyborami, i w 
chwili, gdy organ kuterji tej przybieia postawę li­
sa na pokucie — musimy i oędziemy stanowi zo 
przeciwko mej występować , i jej tendencje zgu­
bne we właśuwem przedstawiać świetle. Nic to 
uic ma wspólnego ze spraw ą solidarności — prócz 
tego chyba, że właśnie owa koterja chce narzucić 
krajowi solidarność w serwilizmie, a my chcemy 
solidarnuści w obronie praw narodowych i je­
dności.

Do komitetu wyborezegu miasta Lwowa wy­
brani następujący obywatele;

Ahan«onrt Karol, sędzia, Aleksandrowicz Adolf; Ba- 
łutowsk* Franciszek; B tczewski Józef; Joi ouiewi ki, urzę­

dnik banku włość.; BystrzanowJk] W . ,  fc p’ * c ; Byk jw .V  
Juljnsz, prof. politechniki; dr. Byk F-mil; dr BLuibsrfeld 
notarjusz; dr. Blizm ski Kornel, BłctniokiEdward; Bojar­
ski Alfred- Bortnik Jan, sędzia, ar. Ciesielski Teofil; C h e . 
dorowski Aleksander; Ciuuhoiński K W n i aw; dr Czajko­
w ski Bobert; O.apczynski Piotr; E t \ ,  owak- W acu w ; De­
skur Bronisław, właśc. fabryki; l io b r w u k i Jan, redantor; 
DrJacki Dominik, sędzia; dr. Dulęba Bronisław ; Duli 
Franciszek, dr. Dulęba W ładysław, .kand adw ; Fechter 
Miobał; ir . Goldman bernhard; Gubrynowice V ładpsiaw; 
dr. Gerstman; dr. Gajewski EJawery, Gruman Karol, Gło 
d - ński Franciszek; Goreoki W incenty, inkynior, .Lar 
Gostkowski Bom sn; Gall F.i»anuel; Gross Ferdynand, 
Gostkowski Franciszek, inżynier, Gross P io tt . B eppe  
Edward, Horcszkiewicz Julian; dr. Bryszkiewi :z Piotr, 
Jaskólski Jan; dr. Janowioz Aleksander; Jasklrwici Ka­
jetan, Kamienobrodzki A ltred. bmiowniczy; Kostecki Pla­
ton; Kostecki M aciej; Kulczycki Teodor; Jr Kai c„ Ma- 
kaymiljan; Klimowicz Karol; Karlsbad Izydor, K oci tao- 
wski Andr ej; Kruk, stolarz, syn; Krtył-.nofciki Kanast, 
h wsseyuski, mechanik ; i  szoayński A n to n i; dr Long- 
champs Bogusław ; dr. Lowenstem B ernhard; Łiaowski 
aptekarz; dr. Lubiński Ludwik; dr.M adejsk. Marceli dr. 
Małfcoki Antoni; Malinowski F*a m , Markom prof.- Ma 
łnszyńgju Juljan; M aciolski Juzef, Maraohall Franciszek; 
Masz, ko w. oj Karol, prof.; Morawieoki, notarj.isz; M r-lua- 
wicz Stanisław, kupiec; M o i-n y c u  Karol; Moru* M „hal- 
M -kulm ski Anluni; Moz er Franciszek, Maniacki F ru tsi- 
szez; Niemczynowski Stanisław, dr. Rotkiewicz Augnst; 
Niedziałkowski; dr. Opuiakj W ik to r ; Ornatem H m -u, ra­
bin; Oswald W in cen ty ; Orzechowski; Pawłowski Karol; 
Pipes J akób ; dr. Popiel Juliusz; Pilarski Aleksander, 
Prugar Marcin; Piątkowski Feliks, Piątkowski Fraaoisiek; 
Pajączkowski, dyr. Tcw . kred.; dr. Radziszewski Broni­
sław , d i , Romanowski Eramn, Romanowie? Tadeusz; Re 
wakuwicz Hoaryk; Ruoker Zygm unt; Kuwaluwks W olan­
ty, p ro f; Kakowski, dooent politeohniki; K diocki iżze- 
s  aw, dyr. szkoły Raciborski, inżynier W yda. kraj. i dr 
Semilski Taobald: Sludkowski, dyr, kolei Karola Ludwi­
ka- ks. b jk u p  Semhratowioa Juljan ; dr. Bchattauer A r - 
t o p  ; SLlej m si , aptekarz, dr. Sumpei £  Urard, dr. Skał- 
kowski T aieu sz, Simon E a w s r d ; SjcaaJ Aoguzt; Sani, 
pr?f. g i n i ,; Stndentowioz, urtęd. asek kzak.; Stwiertnia, 
inżynier; Spalke H enryk; awit- rt W iktor; ks Szartar- 
aki; ks. Sylwester, adminsti. p«raL; T opolnioń  Jan, T e - 
odorowioz Józbf, wteio, dóbr; TJssh Johan, l i l a k  p oło  
wnik, Tabaczkowski, rnsznikarz* dr, WęoL-wski Zygmnnt; 
Waehuiauin Anatol., prof.; W ędrychewsai K og ., Wciski 
Jan,, kand, adw.: W ilkowski, nekrst. m ag.; W »jd » Piotr, 
W ojrzyntki Roman; Waliohewius i L chtt; W oliński, egro- 
Jniit; W idm an Kat M; w eiss, ?°ga i aiszt W ejtykski K a­
rol, ślusarz; W ieczyńtki Jan; W iśniowski, tokarz; W eli- 
ehjw ski Jan, nri ędnik Io w . k red yt; ftrz a n e w  ki W ła ­
dysław, kupiec; Zajączkowski L ib e ra ; Zgórski A lfred; 
Zielonki. L  dwik- dr. Zulr-iski Józef, prof.; Zim a Frań- 
cissek: Zaaa W incenty; ks, Zsbioeki Feliks, kanonik Za  
gón k i Aloin, inżynier; Zółk.ewski Jsu, dyr. tabuli; dr. 
Zbyszewski W iktor; Zwieritowski Luuawz, profesor; Zieo* 
k^wiok. Tytus ; Z  brożek Dominik , profesor politeohniki; 
Zubrzycki, aptekarz.

Komitet centralny przedwyborczy rozesłał do 
tych obywateli, którzy zwoływali zgromadzenia 
przedwyborcze w obwodach następujące wezwanie:

Z uwagi na krótki czas, jaki pozostaje do wy­
boru posłów do ftidy państwa, centralny komitet 
przedwyborczy we Lwowie oznaczył dzień zjazdu 
delegatów w sprawach wyborczycn na_dzień 8c-o 
c z e r w c a  b„ r.

Posiedzenie odbędzie się tegoż dnia (8gu czor- 
wca) w san miejskie1 w ratusza c godzinie lOtej 
z rana.

W ybrad się mający P. T. delegaci nie są n»m 
wiadomi.

* 'entralny komitet uprasza zatem pana, aże­
byś naraz po dokonanym wyborze raczył imieniem 
komitetu z,prosić pp. delegatów z obwodu . . .
na dzień 8go czerwca b. r. do obrad we Lwowie.

Lwów d. 4. czerwca. W  skutek wezwania 
komitetu centralnego mam zaszczyt zaprosić niniej- 
szem wyborców obwodu Lwowskiego z wszystkich 
trzech kół wyborczych na zebrame przedwyborcze 
na s o b o  tę d. 7. b. m. na godzinę 4tą p« połu­
dniu do kancelarji Wydziału Rady powiatowej

Lwowskiej (w gmachu Zakładu narodowego imie­
nia < issolinekieł, calem wybranie komitetu wyko- 
nawczegn i delegatów n« krajowy r-jazu przedwy­
borczy.

jDr J ’m f Miller et.

Kołomyja d. 3. czerwca. Z powodu zbliża­
jących mę wyborów posła do Rady pan “twa od­
będzie się w ILnłomyi d. figo c z e r w c a  rb. o go- 
az*jne 4. po posad ni u w soli tutejszej R*Jjr gmin- 
r  j Zgromadzenie wyboroów wszystkich kuryj by­
łego obwodu Kełrmyjskiego celem wyboru delega­
tów dt eputwlnago koznuetu wyborczego we Lwo­
wie, u  Lióre bo wezwo&ie usiitmlnego kemitotu 
u^m zem y.

Jb'ramtet*hiry. Jasiński

■ " r o iir t w i  w d. 2. ozarwwu Dziś odbyło się 
tu zgromadzenie w- celu dbkonaiuia wy brr u dele­
gatów do komitetu centcałnego. Jeśełibyżmy we- 

"ng liczby z*bcanych sądzić o u.eli o stopniu -?\- 
•( ńk się ogółu -ryb cuci, to dość smwtne byłsby 
na przyszłość widoki, z całego nowiem obwodu 
•StąnisłAwwwBkżego razem z minakim aducołu się za- 
'edwie 57 wyborców. Trudne htwić się w d  my- 
sły co ao przyczyn Lgo PHiuiB-agr oJjjawu, Kiedy 
wszystko spn.jt.io i dzień zgroamdaen * dość wcze- 
' uie i ntdctycie był ngłeszsry — najprawdepedo- 
baiej jhoamy z««taiić rsrystko Opakannści, albo 
zasiąść na Rurach zdobytych, przy .ostatnich w.v- 
norath sejmowych, kopewnić imjzemy. p .  stronni­
ctwo przeciwne czuwa i Agituje z nacUwytwtjnanu 
wysilen at*. wobec ospałości naszej prawdopodo­
bnie nie deneanaie. Pod przewodnictwem p. Sw i. 
Rrykczfńskiago adbyło się głorua anit na delega­
tów, i  obrano według propozycji wyborców Aan*- 
jrfawowakich, jak ćUoieśJjymjr o .tem przeć kilku 
dr Am', na deLgatóa pp. Stóu. Rryhez] ńnkiego , 
H ład. rStarzewiwiego i Fischlera.

Czynności Wyds&n i uwag o
za ozas od Igo styemta po koniec marca b. r. 

(Oiąg '< *k z/.)
DaiegatóoL do egaauiioów półrocznych w kra- 

jov7ej szkcue gospodarstwa lascwego ustanowił 
W ydjiał krajowy «. k. prof aniwersytotu lwow­
skiego dr. 0. Fabiana (dla fizyki, matematyki za- 
aro&jwanej i mśteońlogitjpproiefora krajowej szkoły 
rolniczej w Dutdagaoh Gadlemkiego (dla boianiki 
agólwei i beuuki Lśnejl. caianka Wydziału kra­
jowego dra F. Hoszarda. (dla zoa^agii), e. ic. k. m.- 
w z i  lasowcgo E. Hołowkiewicza (dla nauki o 
ochronie laąu), c. ki starazego komisarza górni- 
oztgo H. Waltera (dia geegoocji), p. Kopeukiego 
(aia uaski o cięciu lasu i pozyskania płodów 
lestych), nadinżyniera Wydziału krajowego L. 
Raciborskiego, (dla raiorniciwa], c. k. komisarza 
lasowego Ottona Loebl* (dla iar;.nierji leśnej) i 
c. k. inspektora lasów G. Lettnera (dl*, aanki o 
glebie leśnej).

Na zapytanie c. k. generalnej kamendy we 
Lworie odpowiedział Wydział krajowy, że na 
kurs zimowy w wojskowej szkole kucia koni nie 
przedstawi żadnego kandydata cywilnego.

Wydział krajowy powołał p. Wj-branowskiegu 
na zastępcę ozłonka podkomisji krajowej dla ure- 
gnlowania podatku gruntowego w Tarnopolu w 
miejsce rz. kat. proboszcza w Tłumaczu ks. Fran­
ciszku Suwy, który z godności tej zrezygnował.

Z lunduazu przeznaczonego przez Sejm na 
8„ypenc.ji dla uczniów pozakrąjowych sza *j rol­
nictwa, leśnictwa i weterynarji udzielił Wydział 
krajowy: a) uczniom wiedeńskiego zakładu wete- 
rynarji Dawidowi Robrowi i Ferdynandowi Zór- 
nerowi stypendja po 300 zł. rocznie, a uczniom 
tegoż zairłudu Michmowi Rossowi i Janowi Smo- 
]uchow8kiemu jednorazowe zasiłki, pierwszemu w 
kwocin 150 złr. arugiemu w kwocie 50 złr., b) 
jednorazowe zasiłki uczniom wiedeńskiej c. k. aka­
demii rolniczej Franciszkowi Michąłowi Sanier- 
kica.a, Karolowi Iguacemu Malsbu^gowi, Jozefowi 

Końnowi i Mieczysławowi Erazmowi Winiarskiemu 
po 200 złr., Hermanowi Scheuniagowi i S&binowi 
Leitnerowi po 150 złr. a Adamowi Mad ikitma 
i Stanisławowi Stelczykowi po 100 złr., c) ukpń-

0 potrzebie reformy nauk.
FrzeL

STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO.

(Oicj
Słyozjmy głos teologa upominającego się o 

pierwszeństwo. Teolog utrzymuje, iż jemu przy­
należy przewodnictwo i stanowczy wyrek. Późnią) 
pomówimy o tern

Chciałem wykazać, iż pomjsły ednej jłowy 
choćby najdowcipniejsze, jeżeli nawet wchudzą w 
dziedzmę umiejętności, pospolicie zwanej filozrją, 
nie zasługują jeszcze na to miano, gdy jednostron­
ność jest główną ich cechą Słowim, systemat je­
den nie jest fuczorją.

Tjipezaaem z ujmą dla tej nauki, przyjęto po­
wszechnie nazywać u<ozofją zbiór indywidualnych 
wyobrażeń, często najniedorzeczniejszych mrzonek, 
i te noszą tez różnicy narwę systematów. Do 
medyka-ortol, g* nareżj rozpatrzeć, które z nich 
można zmucpuć w  rzędzie chprobiiwych objawów 
obłąkanego umysłu.

W publicznem wychowaniu jednak, zaprzątu- 
ją  głowy młodzieży, ucząc wszystkiego, w tak- 
awane histórj. hlozofji, co tylko jminu przeszłe 
przez myśl, a naukowa krytyka z cafą powagą 
rozbioro medorzwszności, o.których zaledwie wspo­
mnieć warto. Toż lepiej, ,eśli to na co potrze­
bne, utworzyć osobną namtę pod tytułem' nistorja 
głupstw ludzkich albo coś poaoonego, niż zaliczać 
je do rzędu fińzohcznyoL systematów. Potrzeba 
bdtóżnić systemata pra* dziwę od utworów choro- 
Włwjeh,

Ponieważ mówimy o oświacie i ukształceniu, 
nie podobna zamilczeć o logice. Nietylko niezli­
czone systemata mącą głowę młodzieży a tem sa­
mem wywracają żarowe pojęcia o wszystkiem w 
społeczeństwie, lecz forma nauk jest tak ciemna, 
tak niezrozumiała, a często tak śmieszna, że nic 
dziwnegu, iż przez tę mgłę prawdziwe światło 
przecisnąć się nie może. Aobaczmy jak podstawa 
całej filozotji logika, wykładaną jest w niemiec­
kich uniwersytetach. Oto próbka

„Powstanie i zgimenie są jednem i tem sa- 
„mem s t ać  się.  Mimo to jednak jaku różne kie­
runki, pizeniitajii się nawzajem r paraliżują. Je- 
„ den kierunek jest z g i n i e n i e m ;  być  przechoazi 
„w nic,  lecz to n ic  jest także p r z e c i w n o ś c i ą  
„ s a me g o  s i e b i e ,  pizejściem w b y ć ;  lecz być 
„znosi właśnie siebie i jest raczej przejściem w 
„nic, jest zginieniem." (Dzieia Regla HI. P- 10B.) 
„Każde z nich znosi siebie i swoją inszosć, a 
„8i ać s ię  jako jedność tych znoszeu, znosi się 
„taaże. Wypadkiem podobnych znoszeń uii może 
„być n i c ;  ponieważ ono samo było tylko mo- 
„mentom w s tać  się,  wypadkiem więc tego z n o ­
s z ą c e g o  s i ę  s t ać  się,  podobnie jak było z 
„osadem w pomieni mym procesie, jest stać się.H 
( Za r y s  l o g i k i  i m e t a f i z y k i  p r z e z  d o k t o ­
ra J. Ed.  E r d m a n n a ,  p r o f e s o r a  f i l o z o f j i  
u n i w e r s y t e t u  w Hal l i .  W i t t e n b e r g ) . * )

Boże wii Iki ! I to na serjo takie rzeczy piszą, 
drukują dla młodzieży.

* )  Z o ia z i  się w Polsce tak dow cipnyesłow ieh, ktć 
ry t o  dzieło Erduianna niety'1 o zrozu m ai, leoz ocenił; 
dlatego przetłumaczył je ns ojczysty język. P itrz: W yd a­
nie pod tytułem pow yższym ; lo 4 t  p r s A  L  O. L ’ )sk 
stronica 29. Styl przekładu potworniejszy od oryginsłn  
V )  uw niaekim  ięsyku to dzieło, jako *’ w e u U r n c , po 
W arsa  |ig ciągłą w nowyoh wydwuaeh,

Kto chce zobaczyć czem jest popularny wy­
kład teologji, niech zajrzy de dzid G a n me c .  
Tam się dowie, że święci podzieleni są w niebie 
na puł k i ,  roty,  mają swoich dowódzców, według 
stopni wielee rozmaitych. A n i o ł o w i e ,  a r c h a ­
n i o ł o w i e ,  s e i a f i n o w i e ,  c h e r u b i n o w i e  
tworzą oddzielne korporacje, wedle starszeństwa; 
zupełnie tak jak np. w Lhjuach albo w innych 
państwach, nie wiele różniącycń się ud„Ohin. Zape­
wne jest także jakaś przyboczna gwardja Boga. 
Nie tylko o tem nie wspomina szanowny autor; 
nie powiedział nam także kto jest naczelnym 
wodzem!...

Nie zapominajmy, że kaiądz Gaume jest uwa­
żany w katolickim kościele jako wspanieły świe­
cznik wśród wielu innych. To dzie.o rozeszło się 
w miljonach egzemplarzy!

Umysł społeczeństwa nie jest w normalnym 
stanie. Le cutechisnii de perseoerence przedstawia 
jeden z najsmutniejszych tego dowodów. Przetłu­
maczono go na wszystkie prawie europejskie ję­
zyki ! Zawiera w sobie najniedorzeczniejsze baśnie, 
godne domu obłąkanych.

Do zupeiaego rozdwojenia na drodze religijno- 
filozoficznej doprowadziła niezgoda w obraniu je­
dnego punktu wyjścia. Rozumowania religijne i 
filozoficzne badając ten sam przedmiot, wznosiły 
się na dwóch zasadach, które od najdawniejszych 
czasów aż dotąd się nie zlały w jedną podstawę;' 
ztąd powstał liczny szereg nieprzyjaznych sobie 
pojąć. Ponieważ zaś na ideach religijnych to jest 
na pierwiastkach moralności opiera się głównie 
csły społeczny ustrój, z tegu rozdwojenia, jako 
konieczny, nieuchronny wynik, wyszły sprzeczne 
zasady polityczne i  calem ich zastosowaniem do 
publicznego życia. Jest to bardzo ważne! Zwróć­
my uwagę na dwa odmienne kierunki ludzkiąj 
myśli; albowiem ono wywierają stanowczy wpływ

na oświatę, a każdy z nich publicznemu ukształ- 
ceniu właściwą nadaje cechę.

Pomiędzy rozmaitem, punktami, z których 
filozofująca myśl wychodzi, są dwa główne po­
wszechnie zwane dwoma przeciwnemi sobie p u n k ­
t ami  w y j ś c i a  ( c r i t e n u m j .  Temi s* rozum i 
wiara. Ztąd powstają dwa kierunki.

Nie tu pora dowodzić, iż ponieważ myśl zja­
wia się w nas pierwej niż wiara, zatem wiara 
tylko za pomocą myślenia utwierdzoną być 
może.

Filozofowie jedni zaczynali tworzyć systemata 
swoje, wznosząc się od pojęć umysłowych;' drudzy, 
a do nich przyłączyli się cniześeiańsoj teologowie, 
od lazu zaczęli oa wiary.

Przebieg filozoficznych systematów przekony­
wa nas, iż powstałe ztąd oddzielne kierunki rozu- 
muwauu widnieją od dawnych czasów w rozmai­
tych tai zwanj ch filozoficznycłi szkołach. Lecz 
co nas dziwić powinno, że dotąd pomimo postępu 
nauk we wszystkiofi gałęziach, nie nastąpiła zgoda 
w tej mierze. Owszem rozdwojenie większem jest 
niż kiedykolwiek. Z jednej strony śiepa wiara w 
rozum, z drugiej ślepa wiara we wszystko, cc tyl­
ko przechodzi rozum bez względu i boi różnicy, 
kierują zbiorowym umysłem społeczeństw!.. Żyjemy 
wśród ogromnej, zaciętej walki z tego powodu. 
Tak nieprzyjazna, wojownicza postawa dwóch stron­
nictw oczywiście wywiera ogromny wpływ na 
wszystkie warunki społecznego bytu i nieobracho- 
waue wywołuje skutlri.

Dwie zasady nieustannie walczą z soną o 
prawo pierwszeństwa. Każda z nich swoją pieczęć 
chce przyłożyć do rozmaitych umiejętności i każda 
czuje się w prawie. Ponieważ wszystkie gałęzie 
wtódzy meją związek pomiędzy sobą, przeto u *
masz prawie nauki, któżby nie podlegała deipo

tyzmow) jednego lub drugiego stronnictwa. Są to 
więc dwa niewyczerpane źródła, które od razu w 
powszechnej oświacie tworzą rozdwojenie ze w say- 
stkiemi następstwami. W życiu politycznem na­
stępstwa te w strasznej objawiają się formie. 
W skutek ukształeenia młodzieży pud wpływem 
sprzecznych pojęć, ludzie wstępujący w szranki 
publicznego życia, od razu ze szkół wychodzą 
już uzbrojeni przeciwko sobie i gotowi do walki.*

Nic bardziej me przeszkadza porozumieniu się 
narodów i zawarciu przymierza przeciw przemocy, 
jak ta niezgoda wszczepiona jaż przez sposób u- 
ksztsłcenia; a raczej jest to jedyna zawtda.

Jeśli weźmiemy za przykład ńistorję, każdy 
fakt inaczej przedstawia s.ę oczom patrzącym przez 
pryzmat bezwzględnego racjonalizmu, inaczej oczom 
patrzącym przez zwiększające szkło bezwzględnej 
wiary. Jako mistrzyni życia, histoija tworzy po­
lityczne pojęcia, a te kierują ludźmi.

W pływ tych dwóch kierunków panuje we 
wszystkich ideach naszego wieku i dość poznać 
główne zasady, aby widzieć różnicę pomiędzy nie­
mi, Wybieramy dwócłi przedstawicieli, z których 
każdy w swoim Kierunku należy do najznako­
mitszych. Po jefinej stronie utoi Kant,  pi dru­
giej I  i g  u £ i - i lCDl as.  Nawiasem wspomnę, 
że żaden zmek dotąd nie był do&tatfev znie zrozu­
miany. Kant bez zaprzeczenia jest orłem w dzie­
dzinie filozofji nowej. On wzniósł się najwyżej; 
wzrok jego wnika najgłębiej. Nicolas nu jest je­
szcze tak ocenionym jak zasługuje.

Ouadw* wszakże wpadli w błędy, których omi­
nąć nie mogli; albowiem te leżały nt ich drogach.

(C. d. n.)
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czonemu uczniowi sztviy rolniczej w Dublanachj liberalnych instytucyj dla Rumelji i żąaa od mie
Stanisławowi Kruszyńskiemu atypendjum w kwocie 
600 złr na podróż nsnkową.

Z innych funduszów udzielił Wydział kraj jwy 
jednorazowe zasiłki uczniowi krajowej szkoły go 
spodarstwa lasowego we Lwowie Ferdynandowi 
Teobaldowi Poluszyńskiemu 150 zł. w miejsce po 
bieranego dotąd stypendium z fundacji sp. Jana 
Zurakowskiego uczniom c. k. Akademii rolniczej 
w Wiedniu Jonowi Jasieńskiemu i Bronisiowowi 
Ajdukiewiczowi po 1000 złr. Andrzejowi Ktjdzio 
rowi 200 złr.

Na mocy zeszłorocznej uchwały sejmowe; 
wyasygnował Wydział kraiowy słuchaczowi Aka­
demii górniczej w Leoben Kazimierzowi Gąuurow 
skiemu jednorazowy zasiłek w kwocie 50 złr. 
budżetu na r. 1879.

W  myśl uchwały sejmowej z d. 23 września, 
1878 r. Wydział krajowy ułożył i przedstawi- 
rządowi list fundacyjny dla fundacji Wystawy 
krajowej rolniczej i przemysłowej we Lwuwie w 
r. 1877, przeznaczonej dla tych, rzemieślników 
przemysłowców, którzy zawodowo już w kraju 
wykształceni, wiedzy swą i nauk? za granicą uzu 
pełnić p zagną

W skutek odpowiedzi dyrekcji banku austrjacko 
węgierskiego na propozycje Wydziału krajowego 
w sprawie zrealizowania pół milionowej pożycza: 
krajowej i rozszerzenia kredytu dla towarzystw 
zaliczkowych, zwołał Wydział krajowy na dzień 
6. lutego ankietę, która w roku ubiegłym dla te, 
sprawy ustanowioną została. Zgodnie z uchwałami 
ankiety wystosował Wydział krajowy do dyrekcji 
banku austrjacko-węgierskiego memurjał, przedsta­
wiający szczegółowo stosunki galicyjskich towa­
rzystw zaliczkowych i sposób, w jaki rozszerzony 
być powinien ich kredyt w banku.

Na dniu 5. marca b. r. zwołano posiedzenie 
krajowej Bady górniczej, celem ukonstytuowania 
się jej i przy jęcia regulaminu czynności. Begulamin 
ten został przez Wydział krajowy approbowanym, 
a członkami rady górniczej mianowani oprócz 
dawniej wyleczonych, pp. Ott radca salinarny, A. 
btrzelbicki sekretarz salinarny i M. Łomnicki na 
uczyciel szkoły realnej w Stanisławowie. Krajowa 
rada górnicza wybrała ", pomiędzy siebie komisję 
dla wskazania najkorzystniejszego; sposobu i uło­
żenia warunków użycia kwoty 10.000 złr. w. a, 
przeznaczonych z funduszów krajowych na pod­
niesienie przemysłu naftowego.

W porozumieniu z c. k. geologicznym insty 
tutem w Wiedniu, postanowił Wydsiał krajowy, 
aby na koszt subwencji przeznaczonej z fundu­
szów krajowych, celem przyspieszenia wykonania 
mapy geologicznej kraju, p. Walter, c. k. starszy ko­
misarz górniczy we Lwowie, przyłączył się do 
sekcji instytutu, mającej pracować w Karpatach, a 
p. Marjan Łomnicki profesor w Stanisławowie do 
sekcji, mającej badać dalszy ciąg Podola galicyj 
ukiego i okolic m. Lwowa.

W obec groźnych podówczas wiadomości i 
rozpościeraniu się dżumy w granicach państwa 
rosyjskiego wystosował do prezydjum c. k. na­
miestnictwa zapytanie, czy i jakie środki za­
radcze zamyśla wysoki Bząd zarządzić przeciw 
zarazie.

Wniesiono przedstawienie do c. k. Namie­
stnictwa w sprawie odmowy płacenia z funduszu 
państwowego a/, kosztów leczenia osób przez psa 
wściekłego pokąsanych.

Wydano okómik do wszystkich wydziałów 
powiatowych z zawiadomieniem, że j. 14. instruk­
cji z 29. grudnia 1874 do 1. 61085, przyznający 
wydziałom powiatowym prawo kontroli przy szcze­
pieniu ospy nie przestał obowiązywać, wzywając 
wydziały powiatowe, ażeby z tego prawa użytek 
robiły. Zawiadomiono c. k. Namiestnictwo o wy­
daniu okólnika.

Uchwalono przedłożyć wysokiemu Sejmowi 
statut dla zdrojowisk Krynica, Słotwina.

Udzielono c. k. _n*uij iiiuctwi z usilnem po­
parciem prośbę powiatu Niżańskiego o utworzenie 
w tamtejszej okolicy stacji kontumacyjnej od za- 
razy na bydło.

Zatwierdzono ofertę dr. Lecha n i dostar­
czanie krowianki do szczepienia ospy w roku 
1879.

Zatwierdzono budżety na r. 1879 dla szpitali 
w Wadowicach, Pedhajcach Stryju, Samborze 
Stanisławowie, Złoczowie. Bochni. Zaleszczykach. 
Kołomyi, Białej, Drohobyczu, Brzeżanach, Prze 
myślu , Tarnopolu i w Brodach.

(Dok. nast.)

szkańców, ażeby godnie umieli z tego korzystać 
dopełnili ściśle obowiązków swoich. Co się zaś 
tego tyczy, mówi o swej osobistej odpowiedzialności 
dobrze się przejęły świętością 3wych obowiązków 
Do milicji miejscowej ma Aleko pasza wydać oso 
bną proklamację.

Wiele interesujących ozczegółów przynosi tak 
że z tamtych stron wiedeńska półurzędowa Folii. 
Ccrresp -.

Donosi najprzód, że w Filipopolu na wjazd 
Aleko paszy, chciano wywiesić chorągiew bułgar­
ską , ale na wyraźny jego zakaz musiano od tego 
odstąpić. Aleko żądał natomiast wywieszenia cho­
rągwi tureckiej, lecz władza municypalna zaczęła 
robić przedstawienia, że to wywoła wzburzenie 
umysłów w całej okolicy. Wtedy przyszło do kom 
promisu, na którym przyjęto, według propozycji 
Aleko paszy, że eeremonja składać się będzie głó­
wnie z odczytania uroczyście sułtauckiego firmanu 
mianującego Alekę gubernatorem i sankcjonującego 
statut organiczny, poczem zostanie wywieszoną na 
krótko chorągiew turecka i będzie salutowaną 10 
strzolam, z dzi« 1. — O tej to właśnie ceremonji 
mówi wczorajszy telegram,' donoszący, że tylko 
c z ę ś c i o w o  była wykonaną, mianowicie, że 
gdy w skutek .wzburzenia umysłów", członkowie 
komisji europejskiej zostawili Aleko paszy dowol 
ność co do wywieszenia chorągwi tureckiej i ruo 
żności stosowania się do „względów użyteczność1 
skończyło ai? tylko na odczytania firmanu, a za 
niechano wywieszania owej churągwi i jej salu 
tacji.

Gorzej się dzieje w Bułgarji. Według infor 
macyj, jakie Folii. Corresp. otrzymuje z Warny, 
że tameczni mahometanie przygotowują petycję 
do księcia Aleksandra z żądaniem ulgi w prześla­
dowaniach , jakie tam ponoszą. Od dłuższego bo 
wiem już czasu, s p o r a  l i c z b a  m a h o m e -  
t a n z n a j d u j e s i ę w w i ę z i  e n i  a c h i 
nie wskutek żadnych dowiedzionych zbrodni, aie 
po prostu na pudśtawie szpiegowskich denuncja 
cyj, według których więzieni mają być „ p o d e  j- 
r z a n i  o nocne schadzki i o konspiracje!“ Prócz 
tego, mnóstwo zamożniejszych mahometan zostało 
pod najniedorzeczniejszemi lub śmiesznemi pozo 
rami zrabuwanych z majątku ruchomego, a i 
władz miep co wy ch najmniejszej pomocy uzyskać 
nie może.

Praga 3. czerwca. Walny zjazd T o w a r z y ­
s t w a  n i e m i e c k o  h i s t o r y c z n e g o ,  odbywa 
jący się za każdym razem w innem mieśćie Cze­
śkiem, odbył się w tym roku w Eger podczas 
zielonych świąt. L rana pierwszego dnia świąt od- 
słoniono uroczyście pomnik Goethego —  po połu­
dniu udano się w uroczystym pochodzie ua strzel­
nicę, gdzie H a 11 w i c h miał odczyt o W a 11 e n- 
s t e i n i e ,  a L a u b e  o pracach przyrodniczych 
G o e t h e g o .  Potem nastąpiła spólna biesiada, 
podczas kturej wznoszone toasty miały na celu o- 
mówienifc toczących dię rokowań pojednawczycn 
pomiędzy Czechami a Niemcami. G r a f  podniósł­
szy toast na cześć Towarzystwa, wyraził radość, 
że nadeszła chwila, w której szczep drugiej naro­
dowości krąju wstępuje na gruni konstytucyjny. 
S c h l e s i n g e r  położył główny nacisk na to, że 
jeżeli ma przyjść do skutku pojednanie, to winni 
Czesi ograniczać swe narodowe i prawnopolityczne 
żądania, gdy i Niemcy ograniczają swoje, czyniąc 
z nich ustępstwa na korzy ść państwa. Ale na,wy­
bitniej określiła stanowisko Niemców czeskich mo­
wa Sz me j ka l a .  Pojednanie z Czechami na grun­
cie konstytucyjnym nie powinno wszakże spro­
wadzić Niemców z tego stanowiska, jakie dotych­
czas zajmowali. Jeżeli Czesi wstąpią do Bady pań­
stwa, uczynią to skutkiem prądu czasu i okolicz­
ności, któremu ostatecznie nic się oprzeć nie zdoła. 
Przez wszystkie warstwy ludności wieje silny prąd 
pojednawczy, potrzeba pojednania ogarnęła przekona­
nia wszystkich warstw. Ale jeżeli pojednanie to ma 
być trwałem, nie można go nakazać— musi przyjść 
samo z siebie, samym naturalnem rozwojem sto­
sunków nastąpi przełam i przesilenie. Przemawiali 
jeszcze w dachu u l t r a c e n i r a l i s t y c z n y m  
B a r r e u t h e r ,  P l e n e r  i wielu innych. H e r b b t 
nadesłał telegram. Cała uczta miała cechę demon­
stracji politycznej, z narwą mocno centrahstyczno- 
niemiecką.

Uprawy lagranlesne*
Sprawy bnłgarnko-rumelzkie.

La lurąuie podaje wiadomość, że Aleko pa- 
‘za przygotowuje proklamację do Bumelczyków, 
której treść miał już był zakomunikować mocar­
stwom traktatowym. W proklamacji tej Aleko pa­
nu podno-i ważflr-ć oktrpjoWMjch prze? sułtana

Boija.
Ś r o d k i  z a r a d c z e .  Gon. Urzęd. z dnia 2f! 

m. zamieszcza okólnik p. ministra wyehuwania 
publicznego do naczelników okręgow naukowych 
ditowany 14 (20) maja r. b. nr. 5,264 o którym 
to okólniku doniosł był nam przed kilku dniami 
telegram. Czytamy w nim co następuje: „ W o- 
kólniku z dnia 24. maja 1875 r. Nr. 5,520, zwra­
całem już uwagę JW. pana na niebezpieczeństwo, 
na jakie narażona jest młodzież ucząca się ze 
strony propagatorów, starających się wpływać na 
niedoświadczone umysły, aby czynić młodzież na­
rzędziem swej zbrodniczej roboty. Ten zgubny 
w pływ występnych ludzi na młodzież nieduśw .ad 
czoną pie ustaje, a nawet się wzmaga. JNiecni 
złoczyńcy, mordercy, czyhający z po za pLtu, praw' 
dziwi wrogowie młodego pokolenia i oświaty ros 
syjskiej, narzucają się ze swemi bezrozumnemi 
ą;udnemi pogardy pojęciami głównie osobom mło­
dym, ponieważ ludzie mający pewne doświadcze­
nie odwracają się od nich ze wstrętem. Bzucając 
cień na oświatę, z której wydobyli tylko skrzy 
wionę wyobrażenia, zmuszają szukać w nauce 
źródła i przyczyny dokonywanego przez nich złego 

klęski, usiłują wzbudzić powątpiewanie o pożyt­
kach wiadomości naukowych i wstrzymać bieg 
oświaty narodowej. Mając na względzie, że tylko 
moralna powaga zwierzchników, tudzież czujny 
ciągły nadzór ze strony zwierzchności szkolnej, a 
głównie podtrzymanie w młodzieży kierunku reli- 
, pjno-moralnego może uchronić ją od strasznej 
z«rozy szkodliwych doktryn anarchistów, — uwa­
żam za rzecz stosowną zwrócić szczególniejszą 
uwagę JW. pana na konieczność zachowania o- 
strożności przy mianowaniu nauczycieli; p o n i e ­
w a ż  z ż a l e m  w y z n a ć  m u s z ę ,  i ż  d z i e c i  i 
m ł o d z i e ń c y  z a mi a s t  z n a j d o w a ć  w d o mu  
r o d z i n n y m  o p ó r  z g u b n y m  d ą ż e n i o m ,  
z n a j d u j ą  t a m  n i e k i e d y  p o p a r c i e  s z k o ­
d l i w y c h  t e o r y j ,  a w takim razie nauczycielom 
należy zastępować miejsce rodziców i opiekunów, 
i utwierdzać w powierzonych im wychowańcach 
uczucia wierności względem tronu i poszanowania 
względem religii. Naturalnie, nie potrzeba uczniom 
klass niższych średnich zakładów naukowych, tłó- 
maczyć bezmyślnych teoryj socjalistycznych; ale 
uczniom wyższych klass gimnazjów i szkół real­
nych należy objaśnić całą ich niedorzeczność, gdyż 
ci o tyle już są dojrzali tak umysłowo jak i mo­
ralnie, że jestem pewien, iż z łatwością to zrozu­
mieją, i naturalnie nikt z nich nie zechce stać oię 
narzędziem w ręku ludzi systematycznie i bez li­
tości z zimną krwią gubiący eh nasze młode lepsze 
siły i pogodną przyszłość Bossji, niemożebną bez 
rozległego upowszechnienia prawdziwej oświaty, 
opartej na silnych podstawach nauki, prawdach 
wiary, przepisach moralności i świadomej goto­
wości do poświęceń swemu monarsze i ziemi 
rodziuoej. *

Już to pan minister Tołstoj zwykle bąka 
strzeli: Kazania nauczycielskie nigdy nie zastąpią 
zasad wyniesionych z domu rodzicielskiego ; 'jjź li 
dziecku brak zasad wpojonych przez rodziców, nau­
czyciel takowych mu me zaszczepi, z wyjątkiem 
chyba bardzo rzadkich wypadków. A gdzie pew­
ność, że każdy nauczycie.: potrafi wyjaśnić jak 
należy zgubnuść zasad socjalistycznych V A jeźli 
nie potrafi, to stanie się to, co się d sieje z konfe­
rencjami popów z sekt«mi rozinaitemi; pop zwykle 
głupi, a sekciarze biegli w bibliach; więc zamiast 
pierwsi drugich, drudzy pieiwszego nieraz 
wbtrzęsną przekonaniami, a co do odnośnego wy­
padku, niezręcznymi dowodami swymi nauczyciel 
tylko utwierazi uczniów w ich pojęciach skrzy- 
w ionych.

Gazety urzędowe w kilkudziesięciu wierszach 
streszczają cały przebieg procesu Jwuaniowego 
przeciw Walerjanowi Osińskiemu, pannie Zofji 
Loszern von (Jercfeld i Wiszniakowi, który na są­
dzie okazał się być studentem Wołoszenką. Z re­
lacji rządowej widać, że obżałowani , jak zwykle 
iłszyecy rewolucjoniści rosyjscy z ostatnich lat 
pięciu, stawali z rielką godnością i męztwem. 
Zwracamy uwagę na okuliczność rzadką, że po­
twierdzający wyrok sądu wojennego, podwyższył 
dla skazanych karę o jeden stopień, z rur itrz.'lania 
na powieszenie I Kijowski Uubri nialne Wiadomo~ 
ści w następujący sposob opisują proces z d. 18go 
maja:

„Dnia 6. (18.) maja o godzinie w pół do ie- 
denastej z rana, w kijowskim okręgowym sądzie

wojennym, przy otwartych drzwiach rozpoczął się • 
proces wytoczony przeciwko: szlachcicowi Wale­
rjanowi Osińskiemu, szlachciance Zofji Leschern-von 
Hertzfeld, i nazywającemu siebie Weszniakowem 
obwinionym: 1) o należenie do towarzystwa za 
kazanego przez prawo, mającego na celu obalenie 
i zmiaDę istniejącego systemu ustroju państwowe 
go, przyczem Osiński] był jednym z głównych 
kierowników tego towarzystwa; 2) o sporzą 
dzenie paoportów fałszywych i przemieszkiwanie 
za takowemi; 3) przeciwko Osińskiemu i przezy­
wającemu siebie Weszniakowem, obwinionym 
rozpowszechnianie drukowanych książek i ogłoszeń 
podniecających do buntu; 4) Osińskiemu obwinio 
nemu o usiłowanie zabójstwa oficera żandarm 
skiego; 5) przeciwko Leschern-von-Hertzfeld obwi 
nionej o usiłowanie zabójstwa oficera policyjnego 
i 6) przeciwko nazywającemu siebie Weszniako 
wem obwinionemu o ukrywanie swego nazwiska 
etanu. Po oświadczeniu prezydującego, że posie 
dzenie się rozpoczyna, wprowadzono podsądnych 
za kratą; następnie przystąpiono do czytania aktu 
oskarżenia, poczem na zapytanie prezydującego 
podsądni odpowiedzieli, że należą do rossyjskiego 
socjalno-rewolucyjnego stronnictwa, lecz w tym 
zarzucie nie uważają się za winnych, i n ie  p r z y  
z n a j ą c  k o m p e t e n c j i  s ą d o w i  w o j e n ­
n e m u ,  o d m a w i a j ą  w n i m j a k i e g o k o l -  
w i e k b ą d ź  u d z i a ł u .  Potem sąd przystąpi' 
do badania świadków i sprawdzenia dowodów 
rzeczowych, wykazujących win? obwiruonych. Zba 
dano 17 osób, które udowodniły oskarżenie, przy' 
czern przez zeznanie dwóch świadków: profesora 
Leontuwicza i szwajcara uniwersytetu oddeskiego, 
stwierdzono, że przezywający siebie Weszniakowem 
jest byłym studentem uniw. noworosyjskiego W oło­
szenką, relegowanym z uniw. w r. 1875. Po zba­
daniu świadków dokonano ekspertyzy trucizn znale- 
ziunyoh u Osińskiego, przyczem biegli wykazali, że 
w robotach, do jakich używane być miały przez 
obwinionych nie używają się, i że ilość znalezio­
nej trucizny byłaby dostateczną do otrucia 30 
osób. Nustępnie badano rewolwery, zabrane 
Osińskiego i Lescbern-von-Hertzfeld, a dalej od­
czytano protokół dokonanego w pierwiastkowym 
śledztwie badania pisma i druku. Następnie od­
czytano w sądzie wiele broszur i drukowanych 
ogłoszeń treści podniecającej i zawierającej pogróżki, 
wykazujących niewątpliwie udział obwinionych w 
występne '  propagandzie i innych przestępstwach 
Na drugi dzień 7 (19) maja, odczytano jeszcze w 
sądzie wroszurę treści występnej: „Z  powodu
zabójstwa general-adjutanta Mezencowa “ poczem 
rozpoczęło się energiczne oskarżenie przez proku­
ratura kijowskiego okręgowego sądu wojennego 
rułkownika Strjelnikowa które trwało około dwóch 
ęoazin. Po skończeniu tego oskarżenia, obwinieni 
wypowiedzieli kilka słów w ubronie swoich prze­
konań. Tegoż dnia o godzinie 2-ej minucie 24-ej 
>o południu sąd wydalił tnę do izby narad dla 

wydania wyroku, a o godzinie 6-ej z wieczoru, 
yrezes sądu generał-major ołucki odczytał wyrok, 

którym sąd uznał obwinionych: Osińskiego, 
eschern- von - Hertzield i Wołoszenkę (Webznia- 

ioua) za winnych należenia do zakazanego przez 
irawu towarzystwa, mającsgu na celu obalenie i 
zmianę istniejącego systemu ustroju państwowego, 
w czem Oskinskij był jednym z głównych kiero­
wników tego towarzystwa, za winnych sporządze­
nia fałszywych paspertów i przemieszkiwania za «a 
towemi, a oprócz tego Osińskiego i Wołoszenkę 

winnego ukrywania swego nazwiska i stanu, 
wreszcie Osińskiego i Leschern - von - Hertzfeld za 
winnych usiłowania zabójstwa osób urzędowych— 

postanowił podsądnego Wołoszenkę, wobec oko- 
iezności łagodzącycn jego winę, pozbawić wszel­
kich praw stanu i zesłać do robót ciężkich w ko­

palniach na 10 lat, a podsądnego Osińskiego 
todsądną Leschern-von-Hertzfeld skazać także na 
>ozbawieuie wszelkich praw i na karę śmierci 
irzez rozstrzelanie.

Moskiewskie Wiadomości donoszą : „W nucy 
na 1 (13) maja, w Moskwie kobieta przyzwoicie 
odziana, mająca lat około 30, usiłowała przylepić 
proklamację u drzwi cerkwi uniwersyteckiej na 
ilicy Nikitinskiej; stróż jednak zauważył to i ko- 
jietę odprowadzono do cjrkułu policyjnego. Na­
stępnej nocy aresztowano inną kobietę, która 
kusiła się o przylepienie jakiegoś papieru do słupa 
atarnianego."

W Kazaniu odbył się sąd nad kilku Baszuii- 
rami obwinionymi o rozruchy przeciw władzom 
lolicyjnym, przyczem zabity został starosta wio' 
kowy a „uradiuk" policyjny ledwo żyw uciekł. 
Iziało się to w listopadzie roku przeszłego w po­

wiecie buturosłańskim gubernji kazańskiej. Za po­
wód buntu posłużyła pogłoska, jakoby rząd zamie 
rżał meczety muzułmańskie przerobić na cerkwie. 
Stawieni przed sądem Baszkiry. nie chcieli uznać 
siebie za winnych; nazwisk ich nie podają gaze 

zadawalając się doniesieniem, że z pięciu hor 
sztów buntu, trzech sąd skazał do katorgi każdego 

lat 5, a dwóch na areszt.
Mieszkańcy Samary, jak piszą Sowrememyja 

Izwiestja, zostali straszliwie przerażeni szeregiem 
>ezimiennych listów, grożących, że miasto będzie 

nocy d. 13. maja spalone. Ponieważ nocy tej 
panowała silna nurza, więc całe miasto czuwało, 
iżeby być gotowem na wszelki wypadek. Powię­
kszyły ogólny przestrach wieści o -kłębkach, jakie 
otknęły Orenburg, Uralsa. i Kazan. Straż ogniu 

wa^była ciągle na nogach. W ;nocy i .  12. maja 
domu kupca Sanin wybuchł istotnie ogień, ale 

zdołano go wcześnie przygasić. Dnia 13. maja 
zapalił się znowu skład drzewa w domu kupca 
Nobcsnikowa. Jakkolwiek i ten ogień przytłumio- 

można sobie jednak wyobrazić, jaki przestrach 
lanuje między mieszkańcami Samary.

Według późniejszych informacyj w obu razach 
wspomnianych rozpowszechnicielką odezw miała 
być jedna i taż sama kobieta, a mianowicie gu­
wernantka w jednym z bardzo zamożnych
domów.

— 1" " ■■■

Es. Adam Słotwiifki, Pijar w Krakowie, P r i e w o d n .  Zaru  na wstępie do cowarzy-

w

otriymał, jak się dowiadujemy, prawo obywatelstwa 
auetrjackiego. Miła ta wiadomością diiclimy się 
i  jego licmymi przyjaciółmi.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie aię 
jutro 5go o godz. 6 wieczorem.

Wykład habilitacyjny inżyniera Władyeł. 
Kretkowskiego odbędzie się w sali wykładowej tutej­
szej szkoły politechnicznej dnia 6. bm, o godz. 12 
w południe.

Prelegent wykładać będzie: „O teorji równań
różnicikowyoh Unijnych.”

Z dyrekcji I węg.-galic. kolei otrnymaliś 
my następujące zawiadomienie:

„W  sknte_ niepriewidzianych trudności, jakie 
pod tym wiględem nastąpiły, nasiego namfarn co do 
wydawania bezpośrednich biletów i  Przemyśla, Chy' 
rowa, Stryja i Zagórza przez Bnda-Peszt do Wie 
dnia i napowrót na terai wykonać nie możemy, lecs 
jesteśmy imusieni urzeczywistnienie iego zamiaru 
na później odłożyć.1*

Niedbalstwo policji zdrowia. Ozy magi­
stratowi a względnie sekcji zdrowia wiadomo też co 
się dzieje na Halickiem? Podobno że nie, bo inaciej 
chybaby już dawno położono koniec cholerycznemu 
zaduchowi, jaki się wyłania z nagromadzonej od nie­
pamiętnych czasów góry śmiecia na drodie Jabłunow-

>twa wychwalałeś pan swe i mływy.
Oek. Nie —  owszem mówiłem że nal większym 

błędem dr. Czemeryńskiegu było łudzenie się miljo- 
nami. Zawsze mówiłem, że trudno bardio zdobywać 
pole raz stracone.

Pr z e wó d n .  Sa zeznania w aktach, że radziłeś 
pan ułożyć lilane dla zagranicy, w któr n udziały 
subskrybowane miały figurować jako zapłacone.

Osk.  Księgi towarnystwa były wadliwie pro- 
wadione. Ja radliłem ułożyć bilans, tak jakby księgi 
winny być prowadione.

P r z e w ó d n .  Ależ sa istotnie dwa bilanse — 
w jednym jest różnica między wyłażonymi udziałami 
a subskrybowanymi.

Oek. To tylko różnica wyrażenia.
P r z e w ó d n .  Zobaczymy z zeznań biegłych. 

Oskarżenie narzuca, żeś pan podnosił z Lasy pie­
niądze bez kontrasygnaty — nchylałeś się z pod 
kontroli.

Oek.  Jeżeli się tak działo, to tylko dlate go, 
że nie byłe nikogo i  Bady.

P r z e w ó d n .  Czasem nie bywało kasjera, by 
strony nie mogły żędać poiycnek.

Osk. Ja nigdy tak nie larsądiałem.
Prz ewódn .  Tailiście pisma wskazujące na 

zły etan towarzystwa.
Osk. Nie —  członkowie mieli wgląd weskiej, która cała tę stronę wraz a ulica Syryjska *a 

r&ż.. oLropnemi miaimami, a podsycana wilgocią od i wszystko.
Pełtwi, grozi meledwiu epidemja! Chciano tam iro-| P r i e w o d n .  Listy np. Piniego wskannja ua
bić piękny wał darniowy, ale priy znanym pospie- f >ły • an towarnystwa, sa w nich prośby o łaje 
chu robót miejskich, zanim mieeikańoy okolicini bę- mnicę.
da mogli napawać swe oko zielenią, wprzód mia-1 Osk.  Przed Badą nii było tajemnicy —  chyba

Od. uzegoż [ na jej żgdanie.■my śmieciowe wysilą ich ad patres! 
władzą, od eiego delegaci?

Ż y d z i , obszerne utudjnm kwestji żydowskiej 
w Galicji, Teofila Herunowicna, wyszło nakłułem 
Księgami Polskiej we Lwowie.

Akcyza od socjalizmu. Obywatel T. i  S. 
przywiózł ze sobą do Lwowa zegarek ścienny do 
n* prawy, opakowany w podłużnej skrnynee. Na dwor­
cu kolei żelaznej, na awykle napytanie, cny nie ma 
czego do opłaty, odparł, ze nie m

—  A  w tej skrzynce co jest? —  pyta strażnik.
—  Socjalista, ale żywy — odpowiedział pan T. 

żartem.
Hm —  powiada siró*' niestałych dochodów 

miasta, po niejakim namyśle —  to, prosię pana, wy­
niesie 25 et. akcyny!

—  A  to dli cnego?
—  Proszę popatrzyć do taryfy: „wszelkie inne 

drobne ptactwo; od tuzina 3 zł.“
Panu T. podobała się ta definicja socjalizmu 

do tego stopnia, że ben wahania się napłacił 25 
centów.

Stacje telegraficzne. W  Iwoniciu, Krynicy, 
Lubienin, Babce, ^zcsawnicy i Truskawce otwarte

P r i e w o d n .  Ozęsto były listy do Piniego, a 
równocześnie do dy™kcjl różnej treści o rzuczy 
tej snu ej

Priewodnionący stressc*,. ponownie pierwszy 
zarzut.

O s k a r ż o n y  napewnia o swej niewinności. 
P r i e w o d n .  Po co pojechał Pini w r. 1876 

do Wiednia ?
Ork.  Na usilne żądanie p. Czemeryńskiego, w 

celn pozyskanis towarzystwu kapitałów. Był tan 
citery tygodnie. Nie ponyskał jednak nic. Miał też 
nadanie ronwiąiać kontrakt z konsortami.

P r i e w o d n .  Ozy w celn połyskania kapitałów 
robił kroki ?

Osk.  To objaśni on u m  najlepiej. 
P r i e w o d n .  A  do do żurnalistyki i ku: sn pa­

pierów ?
Osk. 1 owsiem. Kurt powinien był utrzyma 

a co do dziennikarstwa miał działać, by o to­
warzystwie jak najmniej mowlono, a iwlaeieia, \» 
źle nie mówiuno. Miał te# ronwiązać kontrakt o re­
klamę diiennikarsLf,

Następnie przedstawia przewodniczący zarzut
zostały na cias tegorocznego senonn kąpielowego I fałszowąąia bilansów. Oskarżony jest zdania, że po- 
stacje telegraficzne z ograniczona służbą dzienną dla | między bilansem ułożonym w celu likwidacji a bi-
powdzcchnego użytku.

Teatr. Dziś w środę 
Świetna partit,” komodje 

Augiera.

po 
w 5

cenach
aktach

zniżonych 
prien A.

Kraków 3. cierwca. W niedziel,: o godzinie 
yttj wieczorem odbył oię w kościele N. F. Marji 
ślub znanego i cenionego antora, p. Michała Ba­
ł u c k i e g o  i  panną Eufemią Ś l i wi ńs ką ,  córką 
obywateli tutejszych pp. Szymonów Śliwińskich.

R a d siech ów  29. maja. Odosobniony i prawie 
chińskim mnrem od resity świata odgranicn ny nasu 
uahąteh dociekał się niespodzianki, o jakiej nawet 
marzyć nie mógł, priez dwa tygodnie gościł n nu 
teatr pod dyrencją p. Webersfelda i w tym czasie 
mieliśmy 6 przedstawień, które cała miejs iowa in­
teligencja pilnie odwiluła i serdecznie nieraz uba­
wiła się wyborna grą artysrów. Już na wyjezdnem 
wzmocnił p. Webortfeld kilkoma nowo przybi onemi 
osobami i z żalem tutejszej pnblicznośei opuśelł Ba- 
diieobów, udając się do Mostów, gdnie został zapro­
szony na siereg priedstawień. Tow«rnystwo pozo-

lansem normalnym ta nachodzi różnica, iż w pieiw- 
szy wciąga się wierzytelności te i o tyle, Ltóre i 
o ile mogą być doraźnie imJiiowane —  podczas 
gdy w drugim umieszcza się je w peUej imiennej 
wysokości.

Bllan. w kwletnin 1877 r. priedłożony wal­
nemu zgromadzeniu n ie  b y ł  i s t o t n i e  b i e r n y  
—  i t o w a r i y i t w o  aż  dc o s t a t n i e j  
c h w i l i  s w e g o  i s t n i e n i a  p o s i a d a ł o  
a c t i v a  w i ę k s i e  od p a e e i w o w ,  p o n i e ­
wa ż  j a k o  m a j ą t e k  t o w a r s y i t w a  u w a ­
ż a n e  o y ó mu s n ą  n d z i a ł y  o z l o n k ó w  n a ­
w e t  ni e  w p ł a c o n e ,  l e c z  t y l k o  s u b s k r y ­
b o w a n e ,  a ndniały te wynosiły kilkaki > sto ty­
sięcy. Zresztą nie oskarżony układał bilans, lecz 
Ławrcwski, a właściwie Wołoszynowie!, i oskar­
żony na bilans nie odpowiada.

P r i e w o d n i c i ą c y  zainaena, że co do tego 
■dania mogą być pudzielone; ponieważ obowiązkom 
członków wpłacani ndnialów odpowiadają prawu 
ich — a tych zarząd Towarzystwu nie szanował; 
zaś za bilans oskarżony jako członek dyrekoji byt

stawia po sobie miłą pamięć i dla tego nasyłamy I odpowiedział «y i ze stanowiska prawnego i podpisu- 
Im siosęśó Boże i do rychłego zobaczenia się. Ijąe Zresstą wkrótce pried walnem zgromadzę 

Ceiars Wilhelm udaje się na kurant dolniem Lawrowski ogłosił memorjał wykazujący fikcyj- 
Oieplio.

na

K  A .K B O N 1
Lwów dnia 3. czerwca.

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekoji 
skarbu mianowało górmistria Antoniego Kolaesę w 
Kosauwie narsądeą n^linamym narządu salinarnego 
w Kaczyce na Buaofflnii°. zaś asystenta górn.ozego 
Michała Fryta i elewa górnionego Antoniego Mtillera 
górmistriami przy zarządach saliiurnyon w Łanesy- 
nie a względnie w Stebniku, zaś hutmistria Lubina 
Bogawskiego w Delatynle rachmistrzem przy zarzą­
dzie salinarnym w Wieliczce.

Bada szkolna krylowa mianowała rnecnywistymi 
nauoiycielami szkół etatowych: Filipi Boczkaja w 
Węgierce, Józefa Stefańskiego w Nowym-Sączn i 
Konstantego Garbarza w Wołosianoe, a Amaiję Gto- 
waokę rseoiywistą nauoaydelk.! zakuły etatu w ej w 
Kranzborgu,

Przerywanie iyoia Przed laty trzydziestu| 
czytaliśmy — ponoe w „Rozmaitościach” Guz. Lw. 
że jakiś doktor szwiiazkl wynalazł sposób zamraża­
nia 1 odmrażania ludzi, tak, iż możnaby np. nsmre- 
slć kogoś w X IX  stuleciu, a odmronió go, zupełnie 
zakonserwowanego i sdrowego, po dwu wiekach. O- 
becnie donoszą dzienniki angielskie —  które, o ile 
uważamy, nie pamiętają przytoczonej prien nas a- 
negdoty, że w Abstraljl jakiś dr Botura odkrył na 
serjo coś podobnego, i że wykonał jnż zadziwiaj,,ce|istotną uatnrę tych 65.000 złr.

ność tilusa, a oskarżony mimo że uwagi to były 
mu inane, na zgromadzeniu waiiea. o nich za­
milczaj

Suma 65.0UO złr. wydana na podróże, na koło­
wanie, ż ł  reklamy, figurowała w bilansie jako za­
liczki na pożyczki hipoteozne, które w sześeiu ró­
wnych rocinycv ratach miały być amortyzowane 
Tymczasem w pierwszym zaraz rokn obrócono na 
amortynację kwotę znacznie fnnjejszg. Znawcy orze­
kli, Je nie było woale łatwem z bilansu poznać

eksperymenta na psach, jagniętach Ud. Sekret pole­
ga na wstriykiwaniach podskómyoh, i sir żyć ma doj 
transportu bydła i  Anttraljj do Anglji. Wynalaica. 
żąda, ażeby mn pozwolono irobić doświadczenie na 
człowieku, skazanym na śmierć; namroii on go, cnyli 
raczej otrętwi, i ręczy , że po upływie dowolnego j  

czasu przywoła go do życia. Daily Teleyraph, po­
wtarzając to wszystko ze stus.nem niedowierzaniem, 
jłimienia jednakowoż, że fenomen „przerwy zyciar 
pojawia się «  naturie n zwienąt, napadających « 
„Lii zimowy, i że dla tego sztuczne wyw'łanie po­
dobnego objawu nie należy do absolutnych nie] du 
bieńetw. Jaklemby to było dobrodziejstwem, gdyby| 
ciłowiek mógł dać „s<*mrorć się* w obecnych cza­
sach gollzny, panowania moskiewskiego itd. , t obu- 
dzić się dopiero, gdy wiek iłoty znowu nawita na 
ziemi!

T ygodn iu  P o lsk ieg o  N. 18 zawiera: Cześć 
nasłuuZu. —  Pozory, powieść przea Wład. Sabow- 
skiego (c. d.) —  Leonaro Chodźko i jego praoe, kró­
tki rys biograficzny i nankowy, skreślony prien Ale­
ksandra Wernickiego (c. d.) —  Małżeństwo Karolci, 
przez Harg Bell. (dok.) —  Na cmentarzn, wiersz, 
napisał Irujan. —  O niewidzialnych nieprzyjaciołach 
istot organicznych, napisał profesor Karol Gutkow-1 
szi (c. d.) —  Ukrjrte skarby, powieść Salwatora Fa 
rina, przekład A. Calller (c. d.) —  Korespondencje 
Wrocław, prnen Jeane-Choińskiego. —  Krunika na j 
ukowa , przez Br. Abakanowicza —  Kronika tygo 
dniowa. —  Wiadomości z kiaju i ze świata. —  Sarah | 
Bbrnnardt

■W

Z Izby sądowej.
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.)

(Ciąg dalszy.)
P r i e w o d n .  Że chciałeś pan uzurpować całąlwledzą p. Bałutowikiego.

Oskarżony przyinaje, że w grudniu 1876 »t.n- 
ty Towarzystwa wynosiły 20 —  30.000 słr., prse- 
woduiciitey naś konstatuje, że bilans wykazu 1 czy­
sty zytk dwieście kilkadziesiąt itr.

P r z e  w. Weryflkatorowie w> kajali złndność 
bilansu i wykazali straty.

W ten sposób zniewolony jest oskarżony przy­
snąć wsnystkie zarzuty autu oskarżenia — Tj.am„ jzy 
się, albo że za to i owo nie odpowiada, lub że 
nawsio działał w dobrej wierio. lub nareszcie, że 
dziś nie pamięta.

Besztę posiedzenia najęły te punkta aktu oskar­
żenia, w których mowa o wyłudzaniu wkUdok, kau- 
oyj, lumbarduwanln. Na narzuty te nie ma oskar­
żony innej obrony, próoi że działał w dobrej 
wierze.

4. czewrca 1879. 
Dalszy ciąg przesłuchaniu Sadowskiego. 
Pr z ewodn .  Czy 29. kwietnia 1877 była na 

Wilnem agromadieniu wymagana ilość eztonków?
Oik.  O tam świadczy pretokót spisany przez 

notarjnsza.
P r z e w o d n .  Wykazuje się z -któw, że nie 

mając dość członków, wpisywano do księgi osoby 
nieuprawnione. (Wyjaśnia warunki uciestnicienia w 
walnem agromadieniu.)

Osk. Jeżeli postąpiono wbrew statutowi to bez 
mej wiedzy.

Pr z ewodn .  Pau byłeś dyrekturem, Priedsta- 
wiam to panu ne względu na ważność lub niewa­
żność uehwał ua tem zgromadzeniu powziętych. Po- 
zyoje w księdze były poprawiane, Np. co do Oświę­
cimskiego >

Osk. On prnystąpił ■ wyssnym udziałem, który 
potem zniżył za zezwoleniem Towarzystwa. Potem 
wycofał i resztę, mimo tego przyjął -Mkarżonj ten 
udział —  ekoó nic zgoła nie si.pl mil To zrobił z

włtdzę w towarzystwie, wynin- * tego listu pań­
skiego pisanego do Orzechowskiego z 2. hpca 1876. 
Oskarżony żali się w niem na prowizoryczność 
swego stanowiska, lecz uważa położenie towarzy­
stwa lepszem. Gdyby był Istotnie kierownikiem, 
wsnystko byłoby lepiej.

O s k a r ż o n y  Sadowski nie znajduje w tym 
liście nie, coby przeciw niemu mówiło.

P r z e w o d n .  W  raoLnnkn bieżącym flgurujess 
pan z sumą 2.680 itr,,

Osk. Te pieniądze wziąłem całkiem prawnie 
na podróż do Wiednia i iłożytem z niej ra- 
ohnaek.

P r z e w o d n .  Ten zarzut podniósł 
Krattor,

pan

Osk. Priez cały onas mego najęcia w Towan.
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hlgdy grosza nie wziąłem nieprawnie, place brałem 
Mtatni, nie chodaiło mi nigdy o <,lebie.

F n e w .  Ciy 1680 zł. (* 2680 p. spr.) były 
Wzięte na podróa ? Oay wie.r pan, ie Likwidacja 
tych kosztów nastąpiła po otwarcia upadłości? Zkąd 
wyoosi rachunek Orzechowskiego 8000 a?.?

O sk. Nie pamiętam.
Pr ac  w Mówiłeś pan, aeś polecił Wołosayno- 

wicaowi ułożyć bilans zgodny a prawdą, caj bilans 
ten był arobiony4'

Osk.  Nie —  bo rachnnki a 1877 nie byty zam­
knięte, ale poleciłem mn, by o wyjaśnienia do mnie 
się udawał

P r a e w. A  zkądż* mógł wiedaieó, ie jakaś po­
zycja opnsacaona?

O s k .  OpnBBcaenia arobione byty na iyeaenie
rady.

P r a e w. Cay mówił pann , jaki będzie de­
ficyt ?

O Bk. Nie pamiętam.
Praew.  cayta aeanania osk^rionego w śleda- 

twie, a który h wynika, ie oskariony wiedział o nie- 
doborae po dsień kunknrsn w kwocie około 60,000. 
Oiemn nie agłosaono jni wtedy konkursu ?

O b k. Ud Biały snbBkrybowane pokrywały pa»- 
sywi.

Praew.  Że wledaieliście o stanie Towara. wy­
nika b listów wassych. "W jednym plsse Pini b Wie­
dnia w listopadzie 1876, ie  poloienie rozpaczliwe, 
ie dla salwowania honoru traeba ałoiyó wsaystko 
w rece prokuratora. Starałeś sie pan o posadę 
inną?

Osk .  Całość listu śmienia sens tego nstepn. 
Byliśmy snnieni.

Praew.  Do owego caasn wydano poiycsek 34 
tysieey at., listów dlainyon wydano aa 200,000 sł. 
Jakiei one miały pokrycie?

O sk. Za mnie nie wydano jednego listn.
Pr ae wodn .  Bilans wykamje co lanego. We­

dług niego w lipen 1876 wystawiono 25 listów dl. 
na 15 000 słr.

Osk. Jak mówiłem, aa bilans nie odpowia­
dam. Za mej dyrekcji nie wystawiono jedneg 
listn.

P r a e w o d n .  A  w.ec sprawoadanie fał 
saywe.

Osk.  Za to odpowiada Ławro* skl.
Pr a e wo d n .  Od końca 1876 do końca krydy 

wydano listów sa praessło 40.000 słr.
Osk.  Trzeba było pewa4 llośc listów wycof-u, 

bo nie mają pokrycia, wycoiano je i ałoaono opieczę- 
towane w katu

Pr a e wo d n .  Cay wiedziałeś pan, ze listy nie 
mają pokrycia?

Osk. 0 ty oj, które mi ud lano a t* u > ragą 
wiedsiałem i w skntek tego nie prsypniscsalem o 
innych (C. d. n.)_____

oeny Big obniżyły Na naszym placu zbożowym dowozy 
były znaczniejsze i znajdowały nietrudny zbyt.

Pszenica byłe skutk-em mało miniujących wiadomo­
ści z zagranicy w ciągłej zniżce i dopiero w końca ceny 
poprawiły się nieco.

Zyto rozpoczęte targ ospale i gdy oddawcy akoepto 
wać zaczęli niższe ceny, obroty się powiększyły.

Jęczmień jest obecnie jedynym artykułem, mająoym 
lepsze powodzenie, gdyż popyt przewyższa podaż, co wy­
wołać muBiało zwyżkę ceu.

Owies ryskiwał równie! lepsze ceny prty ożywionym 
p okapie.

GrocL pozoątai zaniedbany, a ceny nie zd łały się 
wr*le polepszyć.

Płacono na naBzym targu za 1000 kilo:
Pszenicę wysoko białą 115— 135 fnt. 168— ISO m. czyli 
1 39—1*57 kop. za pud, pszenicę białą 116—133 fnt. 160 
do 186 m. ożyli 1-32 do l -53 za pud, pszenicę czerwoną 117 
dol35fnt. 154do 183 m. czyli 1-37 do 151 za pad, psze­
nicę hirkę 000 do 000 fnt. 000 do 000 m. czyli 0*00 do
0-00 za pad, żyto 103 do 130 fnt. 85 do 122 m. ozy]
0 70 do 1*01 za pud, jęczmidń browarny 95 do 137 m.
czyli 0 79 do 1*13 kop zapad, jęczmień na paszę 95 do
125 m. czyli 0*79 do 1*03 kop. za pud, owies czaruy 108 
do 112 m. czyli 0-89 do 0-93 kop. za pud, owies biały 98 
do 110 m. czyli 0-81 do 0’91 kop. za pud, owies pstry 00 
do 00 m. czyli 0*00 do 0*00 kop za pud, groch zielony 
105 do 140 m. czyli 0-&7 do 1*20 zv pad, groch biały 050
000 m. ożyli 0 00 do 0-C0 i a pad, gi och » rj 000 do 000 
m. czyli 0 00 do 0*00 m. j*  pnd.

Anrs: 195*25 m. za 100 rubli.
Informacja: Panowie komitenci, pragnący do nas wy­

syłać zboże do sprzedaży komisowej, raczą adresować: 
Comisaiunshaus der Galizischen Bank in Kónigsberg.

Przyjmują oia nas zboże i udzielają zaliczki na ta­
kowe: Pp. K. Skibiński w Winnicy na Ukrainę, Podole
1 Wołyń, oraz ajencje naBze: Wł. Swida w Borodzieju, 
na Minsme i Słuckie, J. Pietrasz w Białymstoku i M. Ka­
niewski w Grodnie.

Rolnictwo przemysł i handel.
IiW ew  3. ozerwca (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Fsnemoz czerwona złr. 8*30 do złr. 9-—, pszenica biata 
słr bbOdo 9*— , pszenica żóna złr. a 40 dc 8 60, ordynarna
— •— do — •— , żyto złr. 5-— do złr. 5*25, jesienne złr.-------
do słr. — *— , jęczmień browarny złr. 4 60 do złr. 6 20, 
jęozmii n pastewny złr. 4-50 ao złr. 4-60, owies złr- 
4 60 da złr. 5*—, groch do gotowania złr 6 75 do 
l2t. 7-—, grsu pastewny złr. 4 50 do złr. 4 76, wyka 
słr. 3 25 do 4*25, bób złr. 8-— uo 9 50, knkorndza 
stara złr. 4*76 do 6 —, kuknrndsa nowa słr. 4-60 do 4 75, 
rzepak zimowy itr. — •— do — "— , rzepak letni złr. — •— 
do ałr. — ‘— , rzepak jesienny złr. 11-26 do tfc. — *—, 
Lanka złr, — — do zlr. — *— , nasienie lniane złr. l i  ­
do air. iltO , nasienie Konopne złr. — — do — *— , ko- 
niosyna złr. 30 —  do 82‘—, kminek złr. 30 — do 33 —, 
anył złr. — ■— do — -—, anył płaski słr. 38-— do 40—■.

spirytus u  10.000 litrów procent; Gotowy słr 27 40 
w terminach w miesiąon ałr. —*— .

Waluty: marką — *-—, rubel złr. 116, napoleondor 
słr. — — .

K r ó le w ie c  31. maja. (Sprawozdanie tygodnio­
we Domn komisowego Buku galicyjsk. w Królewon) 
Fowietrae mieliśmy w ubiegłym tygodniu tagodae i cie­
płe, a orzeźwiające aeeaoae wczorajsze i dzisiejsze wpły­
nęły na ożywienie wegetacji.

Usposobienie handlu zbożowego było wyczekująoem, 
a obroty mierna. Notowania amerykańskie na pszenicę i 
na mąkę obniżyły się nieoo, oo wywołało równą tenden­
cję na targach angielskich, gdzie tylko zboże na paorę 
lepszy znajdowało popyt. We Francji początkowa stała 
tendenoja w Konou osłabła. Holandja notowała niższe 
-eny przy miernych cbrutach. W Niemczech obrady par­
lamentarne dotąd nie ukończone, a dające handlowi bez 
wątpienia inny bieg, wywotują usposobienie wyczekujące 
i ceny moją przeważnie charakter ohwiejny. W Berlinie 
i na znaczniejszych niemieckich targach epekulacyjnyoh

Przegląd polityczny.
L w ó w  4. czerwca.

Gazeta Wiedeńska zamiedzcza w części urzę­
dowej dosłowny tekst k o n w e n c j i  zawartej z 
Turcją w sprawie zajęcia JBuśnji i Hercogowiny 
tudzież okręgu n o w o h a z a r s k i e g u .

W ministerstwie wojny odbywają się narady 
nad r e w i z j ą  ustawy wojskowej. Powzięte uchwa­
ły będą służyły za podstawę przbdłożenia, które 
rząd w przyszłej sesji w Badzie państwa wnieść 
zamierza.

W Czechach odbyło się w E g e r  podczas zie­
lonych świątek ó s m e  waiue zgromadzenie N i e ­
m i e c k o -  h i s t o r y c z n e g o  T o w a r z y ­
s t w a  czeskiego, Mb to być z istoty swej Towa­
rzystwo ściśle naukowe, chętnie jednak przybiera 
cechę polityczną i polityczneiui zajmuje się spra­
wami , jako reprezentacja żywiołu niemieckiego 
w Czechach. 1 tak w roku lb7 i zgromadzenie to, 
obradujące wówczas w Cieplicach, wystąpiło z sil­
nym pioiestem przeciw polityce ugodowej hr. Ho- 
henwarta. Podobnież i tym razem przeistoczyło 
się ono w wybitną manilestację wiernokonstytu- 
cyjnego stronnictwa niemieckiego w Czechach, 
mianowicie podczas bankietu pożegnalnego, liliż 
sae szczegóły podajemy powyżej.

W sobotę zebrał się w reszcie drugi węgier­
ski zjazd rzemieślniczy, ua który zgromadzili się 
reprezentanci 574 korporacyj rzemieślniczych. Na 
zgromadzeniu znajdowało się wielu poalow i zna­
komitości politycznych, jak hr. Appouyi, Simo 
nyi, Szilagyi z ligi opozycyjnej — bakay i Helly 
ze skrajnej lewicy, Markusz i Hegedysz ze stron­
nictwa liberalnego. Obecność ich nadawała zgro­
madzeniu takeż cechę polityczną. W szystkie mowy, 
jako też i powzięte na posiedzeniu sobotniem re 
zolucje, dążyły do ograniczenia bezwarunkowej 
wolności zarobkowania. żądano mianowicie w rze­
czonych rezolucjach organizacji rzemiosł i cechów, 
zaprowadzenia Izby .rzemieślniczej i Bady rzemieśl­
niczej centralnej, uorgaiiizowania nauki rzemieśl­
niczej z pomoeą ze strony rządu, rozszerzenia za­
kresu stowarzyszeń zarobkowych i ekonomicznycn, 
urządzenia wystawy rzemieślniczo-przemysłowej w 
Peszcie w roku 1882, wreszcie ażeby rząd zaku­
powa! potrzebne mu wyroby tylko ze źródeł kra­
jowych, tak mianowicie, aby na umundurowanie 
armji spóinej brano 80 pioc. wyrobów węgier­
skich.

O znaczeniu komedji z, fezem i kołpekiem, 
która się odegrała w Eilipopolu podajemy obszerne 
uwagi na czele D z i e n n i k a ;  z wiadomości otrzy­
manych dziś wynika, że cała ta komedja była 
naprzód ułożona między rządem rossyjskim i

Gazety petersburgskie donoszą o składzie try­
bunału, przed którym d. 18. b. m. stanąć ma So- 
łowjew. Przewodniczącym naznaczył car księcia 
Urusowa; członkami, prezesów wszystkich departa­
mentów rady stanu, i dwóch prezesów departa­
mentów kasacyjnych (dla spraw cywilnych i kar­
nych). Funkcje prokuratorskie spełniać będzie sam 
pan minister sprawiedliwości, Naboków; sekreta­
rza, sekretarz rady stanu, Szamszyn. Adwokat 
Turczaninow, został urzędowniet przeznaczonym na 
obrońcę Sołuwjewa; dobrowolnie bowiem nikt się 
do tego nie zgłosił, bojąc się losu, jaki spotkał 
Aleksandrowa, za gorliwą obronę Wiery Z»zu- 
licz.

Myinym był, jak się ok«.,uje, telegram przed 
światami odebrany, według którego bracia Włady­
sław i Henryk Izbiccy zostali powieszeni w Kijo­
wie. W nadeszłych dziś dziennikach rosyjskich 
znajdujemy bowiem urzędowe sprawozdanie z pro­
cesu lzbickich, z którego wynika, że Władysław 
został skazany do ciężkich robot na lat 15, Hen­
ryk zaś na lat 10, i to z zastrzeżeniem, że wy­
rok przedstawionym będzie do łaski carskiej, z pro­
śbą o zamianę onego na zesłanie na mieszkanie 
do Syberji zachodniej. Obaj bracia do winy się 
nie przyznali, a pr< kuratorja zarzucała im tylko 
rozpowszechnianie broszur i należenie do towa­
rzystw zakazanych; Władysławowi nadto, że zmó 
wiwszy się z jakimś Bawertey’em, współkolegą 
więziennym, odbił był zamek i uciekł z wię­
zienia.

Liberalne, dzienniki niemieckie przepełnione 
są lamentami na temat upadku systemu konstytu­
cyjni go w Niemczech i konstatują wszystkie, że 
era reakcji rozpoczyna się już stanowczo. Gała zaś 
prasa konserwatywna i ultramontańska tryumfuje 
i jest pełna zauiania w przyszłość a orgau kato­
licki Germuma oświadcza, że liberalne stronni­
ctwo doprowadzone zostało do ostatecznej nie­
mocy.

W stosunkj rządu niemieckiego do kół libe­
ralnych, pomimo wszystkich uspokajających arty­
kułów półurzędowej prasy nie tylko nic się nie 
zmienia ale wrogi nastrój wzajemny trwa ciągle. 
Zauważano zresztą, że oprócz Frovinzial Corresp. 
tylko jednk Fost wyraźnie staje po stronie rządo­
wej. Twierdzenia jednak tego dziennika, że „wszy­
stko może się jeszcze jak najlepiej obrócić,“ nie 
zgadzają się bynajmniej z faktami, a gdy Fost 
zaczęła przeczyć pogłoskom, iż reforma monetarna 
w Niemczech zaczęła być wątpliwą, to wnet jej 
dowiedziono, że przeczenia takie nie są na niczem 
oparte.

wadzenie podwójnej wuluty, to jeszcze pytanie. 
Minister Hofman miał się jednak wyrazić, że po­
dwójna waluta już teraz faktycznie istnieje. — 
Jako ważny symptom należy uważać dążność do 
wprowadzenia dwuletnich perjodów budżetowych. 
Wprawdzie dążności te nie są całkiem nowe, a 
obecnie nie otrzymały jeszcze żadnego dodatniego 
rozwiązania nawet w dyskusji. Na teraz bowiem 
rzecz ta jest niemożebną już z tego powodu, że 
kadencja parlamentarna jest tylko trzyletnią, tak 
że chcąc wprowadzić dwuletni pefjod budżetowy, 
potrzeba chyba przedłużyć czas trv ania działalno­
ści ciał ustawodawczych przynajmniej o rok jeden. 
Kanclerz wprawdzie jest za takiem przedłużeniem 
i będzie je popierał: jeźli więc to się przeprowadzi 
to naraz będą dwie ważne zmiany ustawudawcze 
z ^ je d n y m ^ a m « c n e ^ w £ r o w a d z o n e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

samym Aleko - Puózą, tak dalece, że nawet gar- 1  Czy zmiana ustaw monetarnych ma na celu wpro- 
deroba potrzebna do niej była z góry przygoto- ;— „—
waną w Konstantynopolu. — Porta jako słaba musi 
oczywiście poadud się silniejszej od niej Bossji, 
gdyż dyplomacja europejska nie troszczy się wcale 
o to, czy kto ma słuszność, ale czy ma siłę do 
poparcia swych żądań; a całkiem słusznie zapytać 
obecnie można, czem się właściwie różni traktat 
berliński od Sanstefańskiego, i czy warto było tyle 
zachodu,.trudów i czczych słów straconych na kon­
gresie berlińskim, aby zgodzić, się w końcu na to, 
czego Bossja chciała.

Konferencja ambasadorów mocarstw mająca 
zająć się sporem Grecji z Turcją w sprawie spro­
stowania granic zbierze się w tych dniach w Stam­
bule; ale ponieważ postanowiono, że uchwały jej 
powzięte być mają jednogłośnie, skończy się więc 
zapewne na tern, że i tym razem ambasadorowie 
rozjadą się nic nie postanowiwszy. Zresztą ponie­
waż Grecja jest słabą i nikt jej nie popiera, a 
wojskowe siły jej są tak małe, (maximum 24000 
wojska), że nawet rozpadająca się Turcja może 
z łatwością poskromić jej wojenne zachcianki, ża­
dne z mocarstw nie pamięta o obietnicach czynio­
nych Grekom podczas wojny i na kongresie ber­
lińskim, lecz pozostawiają wszystko dobrej woli 
sułtana. — Sprzeczność, jaka zachodzi w zacho­
waniu oię mocarstw w obec Bułgarów, któ­
rzy jawnie gwałcą traktat berliński i w obec 
Greków, dopominających się o to, co im traktat 
ten zapewnił jest wymownem świadectwem upadku 
wszelkiego poczucia moralności i sprawiedliwości 
w dyplomacji europejskiej.- Nigdy bowiem jeszcze 
nie wykazało się tak jasno, że dyplomacja uznaje 
tylko siłę, a że prawo nawet najuroczyściejjzagwa- 
rantowane nie ma w jej oczach żadnego znacze­
nia. Dla ludów zaś jęczących w obcej niewoli 
zachowane się dyplomacji europejskiej w obec 
dwóch »praw powyższych zawiera tę głęboką naukę, 
że wolność osiągnąć mogą tylko własną siłą i 
walką, a nie odwoływaniem się do poczucia spra­
wiedliwości, i bodaj najbardziej słusznych praw 
swych.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W ie d e ń  3. czerwca. Wedle pewnych 

pogłosek obsadzenie wojskiem austrjacko- 
węgierskie.m miejscowości pogranicznych 
sandżaku nowobazarskiegu, jakie kon­
wencją austrjacko-torecką przewidzianem 
zostało, nie ma wejść w natychmiastowe wy­
konanie.

L i z b o n a  3. czerwca. Przybył tu na­
stępca tronu Rudolf, witany najżywszemi 
oznakami sympatji tak przez dwór jak i 
przez ludność.

U a lta re toz t  3. czerwca, sesja no­
wych Izb zagajoną została mową tronową. 
Książę podnosi w niej z naciskiem, że na­
ród rumuński nigdy nie żywił ducha reli­
gijnej nietolerancji, lecz przeciwnie stawał 
się nieraz ofiarą swoich często aż do bra­
ku przezorności posuniętych wyobrażeń o 
gościnności. Jednakowoż z pomiędzy panu­
jących w Rumunji ustaw prawodawczych 
wypada usunąć wszystkie owe postanowie­
nia, które noszą na sobie cechę religijnych 
zastrzeżeń i wyłączeń, a w następstwie te­
go pogodzić je z wzniosłem] zasadami, wy- 
magającemi, aby z powodu religijnego wy­
znania nikt nie pozostawał wyzutym z mo­
żności używania i wykonywania praw. Tym 
sposobem Rumunia uśmierzy owe powsze­
chne obawy, które artykuł 44. rraktatu 
berlińskiego podyktowały. Jakkolwiek nie­
podległość naszą własnemi wywalczyliśmy 
siłami, zażądały jednak po nas wielkie mo 
uarstwa, jako warunku przypuszczenia nas 
w poczet państw europejskich, byśmy 
wpierw pogodzili się z ideami, jakie w kra­
jach ucywilizowanych powszechnie przyję­
tymi zostały.

Co się tyczy uregulowania poszczegól 
nych kwestyj, mocarstwa am myślały, ani 
też myśleć mogły o gwałtownem narzuca 
niu nam samowładnych rozstrzygnięć, któ- 
reby się sprzeciwiały żywotnym interesom 
kraju. Ani dawniejsze izby, ani rząd roz­
strzygnięciu temu w niczem nie przesądził, 
i owa kwestja leży przed nami w swej nie­
naruszonej całości. Mamy nieodzowny o- 
bowiązek, takową do jak najrychlejszego 
doprowadzić rozwiązania, a skoro ta misja 
nasza ukończoną zostanie, izby zajmą się 
wypracowaniem innych praw i reform, ja­
kich potrzeby kraju wymagają, izby re­
wizyjne przeobrażą się tedy w izby pra­
wodawcze.

B z j m  3. czerwca. Rismo papieża 
wystosowane do biskupów Turynu, Vercelli 
i Genui chwali ich gorliwość w obronie 
małżeństwa chrześciańskiego, które jest wy­
łącznie instytucją boską. Kościół nie za­
mierza żadnego mięszania się w prawa pań­
stwa, któremu przysłużą jedynie prawo re­
gulowania cywilnych nestępstw małżeń­
stwa. Papież ubolewa nad nowem wło­
skiem prawem małżeńskiem, jako przeci-

wnem wolności sumienia, i powiada dalej, 
że małżeństwa chrześciańskiego będzie i 
nadal bronić jako sprawy świętej.

W e r s a l  3. czerwca. Kilka uwag ze 
strony ministra sprawiedliwości o Napole­
onie, w ciągu rozpraw izby nad wyborem 
Blanąuiego, wywołały gwałtowne zaprze­
czenie ze strony €as»agnac’a, który ściąga 
na siebie za to naganę prezydenta "Wy ór 
Blanąu ego unieważniono większością 372 
głosów naprzeciw 33. Prawica wstrzyma­
ła się od głosowania. Sprawozdanie ko­
misji, zezwalające na wytoczenie śledztwa 
Cassagnac'owi, przyjdzie w poniedziałek pod 
obrady.

W ie d e ń  3. czerwca. Na dzisiejszy targ przypędzo­
no wołów galicyjskich 932, zapowiedzianych na środę 
326, razem z innemi 2481. Płacono za galicyjskie złr. 
43-— j f  65- - .  Targ z początku ożywiony, później bar­
dzo mdły.

J. K r s y s z t o f o w i o z  &■ S che  la.  
W ie d e ń , 4. czerwca, 10 godz. 38 min.

Akcje Kredytowe . .69 50 Akcje kolei Fołud. . — *—
Anglo-Anstr. . 127*50 20 frankówka . . .  9 25
Umonsbank 91*25 Kosyjskie Banknoty. 1-14
kolej Kar . Lud. 248 —

Usposobienie mgłe.
W i e d e ń , 3. czerwca.

Londyn..................... 116-—
S r e b r o ..................... — *—
20-frankówki .
Dukat ces. men. .
100 marek niemieo.

9-25
6-4o

66 90

Jed. dług pań. w bank. 68 80 
wsrebr. 71-—

Renta w złocie . . . 80*15 
Losy pożycz, z r. 1860 127 50 
Akcje banan wied. 839-—
Akfl io banku kredyt. 272 —

W ie d e ń , 3. czerwca 2 godz 
Losy aToujtjwe . . 172-—
Węg. akcje kreuyl. . 2o6-25 
Losy Angl.-Aosir. £ . 128 76 

UnionsLwnk . a2 2a 
kolei Kar.-Lud. 248 -io 

a Pomocna. 229 —
Połudn. . 84 —
Alfólds. . 139 —
Elżbiety . l8r5o  
L w.-Czar. 139*25 
W w  Pol. 13150 
Rnaolfa . —  —

Komunał, wieu, 117 50
Usposobienie: Ltałe.

P a r y ż  3J/„ renty — •— . Lombardy . .
U e r iu i ,  3. czerwca 5 godz. 26 min.

Rosyjaaie lanknoty. 200 — Ualioyjskie . . .
Akcje kredytowe . . 476*— Kolei Rumuńskiej 
Lombardy . . . .  148-— Austrjackie banknoty 175 90 

T e le g r a m y  z b e ż e  we z dnia 3. czerwca.
W  i a u e ń : pszenica zl. 10’10, żyto zł. 7*50, okowita 

pr lOoOo Uter-promnt zł. 26 50, B u u a - P e s z t :  psze­
nica 75 kilogr. (na je . 6..) z i. 10 21. B b r l i n  pszenica 
żółta na sierpien-wrzesicń 194-50. żyto — — , okowita loco 
b i l o ;  S z c z e c i n :  pszenica — ■— . rzepak na jesień 
— —, P a r y ? ;  mąki 100 kilo rł. 59*25.

36 mir.
Węg. Ulu. ] *  ust. 18 . 
Galie. Indemni sacja. 

6.4 Losy
Sudiiuogr. kolei . . 
Akcje banku obrotow. 
Losy tureckie . . . 
Złota renta węgiers. 
Akcje kolei państw. 
bakkverein . . . . 
Rojsyj.kie banknoty 
M ęg-er Jtio Losy . . 
Reicbsmark. . . .

74*60 
90-25 

160-60 
106 —

2225 
95 95

128 60 
1-16 

106 2!i

109 20 
83 50

Przyjechali do Lwowa dma 4. czerwca, 
ń s l e l  Z s r s a .  W, ks. Lubomirski z Rosji, L. Re. 

dlich z Berna, B. KrnuzKiewicz z Jasia, A Trocka z 
Roą,

KLWtek i k g l e l l k l .  >V Krzyżanowski z Liska, L. 
W.ailko l Zieleniowa, O, Pyue. z Czarnlowiec

U s . e l  N a i i r t a u L  A. Degler ze Stanisławo­
wa, A. Pohorecki z Artsiowa, J. Konopa ka z Wołynia, 
W. Kuze z Wiednia.

Czas przyjazdu i odjazdu pociągów 
________ kolejowych

C z a s
O d j s i d

pora

Z e  L w o w a
Do Krakowa po ::iąg pospieszny 
.  „ n tsobowy . . .
n a  n mięszany . . .

Do Podwołoczysk ) pociąg pospieszny 
i Bodów ) „ mięszany

r „ mięjzany
Z  P o d s a m e s a .

Do Podwołoczysk ) pociąg mieszany 
i Brodow ) „ mieBzauy

Z e  L w o w a .
Do Czerniowiec pociąg pospieszny . 
s ■ s mieszany , .
„ „ .  mieszany . .

Do StaniBiawowa przez Stryj pociąg 
 mięszany

6 30 
12 10 
11 10

6 67

wieczoi 
rano. 

po potudniu 
rano 

po południn 
wieczór

po południu 
w nocy

rano
rano

w nocy

rano
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ordynuje jako lekarz z a k ł a d o wy
D r .  D ę b i c k i

były asystent kliniki w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Dr. Adam Swirski
l e k a r z  Z a k ł a d u  zdi  oj o w o - k ą p i e l o  wego  

w r  JL t w o n l o z a i  9
ordynować będzie w czasie sezonu kąpielowego jak 

w roku zeszłym: mieszkanie .Stary pałac.“

261 — 
141 —
267 
230 -

91 — 
84 76 
91 —  
66 _

92

90 90 
97 —
20 50 
25 50

5 48
6 50 
9 32 
9 60 
1 66 
1 .6

67 60 
00 60 

100 26

68 76
71 65 
80 60 

118 26 
1L7 50 
128 50

29 -

248
l.Ha
263
226

95
91

76

Dnia 3. czerwca. P
Lwów, z Izby handlowej

I, Akcje sa tetuig dSOOei.
Kolei gal. Karo... Ludwika

„ Jjwowsko-Czermow 
B a. u dipotecznego gal.

„ Kredytowego gal.
II, Luty tastawne ta 100 ti.
Tow. Kred. gaL 6°|0 w. a.

.  .  n  .

.  ■ *°lo .
Lanko Hip. gal. 6°|0 ,
III, Litty dńtżne sa 100 sł.
UaL takł. kred. włosa 6“jL 
Ogól. -roln. kred. zakł. dis 

Gal iBok.6°|Blos.w 151
IV . Obligt sa 100 tł. 

lBdemnn.1 .,jne gałio.. .
Pożyczki kraj 1873 6"|0 .
Losy miasta Krakowa. . 

a a Stanisławów
V. Monecy 

Dukat holenderski . .
a cesarski . . . .

20 frankówka . . . .
Pół imperjał rosyjski . 
ttnoei rosyjski srebrny 

_ a pap. tow> 
luU marek memieekiuh . 
draLro za lCsi ałr. . . . 
kupony w arjbr. aa 100 złr.

Wieuei 31. mąja.
OUtgi długu palt Wasi.

Beata papierowa 41, łja . 
a srebra 4*|s»|0 . .
a słota 4tf|«. . . .

Losy z r. 1854 3'|, °|o . . 
a a 1860 4B|„ JL600
a „ 1860 4“|„ a 100
a a 1864 .  100
,  ,  1864 ,  50
a Como-Benten. .
(JbUfi indemnicyjne.

Caeskie . .
Bukowiński *
— wiał * * * * *

103 -  
86 -  
90 75

68
70
80

117
127
129

28 50

102
Br
90

Niżazo-austrjackie . . 
WyżBzo-auurjackie . .
8. ląiicie..........................
Styryjskie .....................
Sieui_uigiodz. . . .
WęgiersKie.....................

„ z Wlauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier 
Renta węgierska złota

„ a kolej we -h
Akcje bankam.

Anglo-lustrjack. Lanku 
Ziemskie kred. węgiersk.

,  _ a w jiok.
kd kred. d. band. i F

_ a węgierskie
»ank depozytowy . . 
Towar csKoup. ni£.austr, 
Gal. banko hipotecznego 

,  ,  dla banu.iprz
a  Hitro-węg banko (N.-B.] 
Bank kredytowy realność
UmonbanK.....................

Akcje kolei.
Kolei Albrechta . . .

„ Anóld-Fiume . . 
glugi par na Dunaju 
ilg 'Elżbiety 
, półn. I bi Ij banda „ Frondszk* Jozefa , 
, gaL Karola Ludwiks 
, Koszyoko-Oderberg. 
. Lwow.-Czsr.-Jatka

a I Lut C
Rudolf. . . . .
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa pai r,w 
potnd. (Lombardy)
t rieszansKt . . .
węg. galio. Łupków 

Lo*y.
Regulacja Dunaju . . 
Prranowe Wiedeńskia.

Węgierskie.. 
Tureokie ’.

Kredytowe.................
Klary. . . . • • . 
Łegloga par. m  Dum).

m j t
101 — 100 —
----- 96 50
----- 100 —
83 50 83 —
86 — 85 50

. 83 50 83 —
113 20 112 90
95 16 95 —
74 - 73 60

.128 — 127 50

166 25 164 76
.270 — 269 70
.254 - 253 76

826 — 315 -

1849 - 846 —
L — —
. 90 — 89 80

50 -
140 — 139 -
669 — 656 —

. 182 — 181 76

. 2292* 2287
160 — 149 60
247 — 246 5i

.118 - 117 59

. 139 — 138 60

.137 — 136 50

. 87 — 66 76

.187 — 136 56
107 — 106 60
276 50 476 25
86 - 84 60

207 76 207 60
. 108 - 107 60

.109 50 109 —

.118 — 117 75

.106 76 106 50

. 22 60 22 30
172 75 172 26
88 26 37 76

.1 <w - 108 26

8t. lienois ,

W aldBt ina . . .
Windischgr&tza . .
ObUyi pierwneńtUoa.

U.

IL

połud. (Lombar.) 
Cicazan. towarz. 

Węg. ga1. Rupkowska

W a l u t y ,  
Dukaty wa’;n 1 .
20 f.wakówki. . 
Imperjały roayjBkie 
Funty szterl. angielsk. 
Luty tureckie uote 
Srebro za 100 złr . 
Kupony srebr. za 100 zł 
Marki niem. za 100 mar, 
Ruble papierowe. .

-ądsją ptają

Warszawa 80. maja. 
Listy zastawne I seni

.  U .
kupon 

„ nowe 
kupon 

Listy likwidaoyjne.
kupon

Kolej warszaw.-wied.
a a bygdos.

Kos. pożycz, prem. 1864 
.  .  .  i m

~
16 50 16 —
19 76 19 25
39 26 38 76
36 — 35- 60
17 — 16 56
47 25 4fl 76
38  - 57 60
25 75 24 25
83 25 32 76
34 66 34 26

78 76 78 25
96 — 96 50
------- 104 90
93 90 93 60

104 - 103 50
102 76 ł 02 60
81 26 80*76
83 30 83 10
87 26 86 76
87 — 86 76
78 60 73 20

119 - U 8 —
92 75 92 25
75 - 74 60

5 52 6 48
9 30 9 29
9 57 9 66

11 70 11 65
10 60 10 58
—  — —« ---
—  - _  —
57 40 67 86

113 20 112 90

rb. Lp. rb. kp.
w- _ 100 -
—  — 100 —
— __ 174
— __ 100 90
-------- 218
90 40 — —•
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C odalfu nle ńwieie

C zereśnie
Hlosjale

o.rajmuje i polo. t. handel

ST. MARKIEWICZA
1549 we Lwowie w Rynku I. 45. 4—0

I
■
I

8

W i i f i t h le

CZASOPISMA
są sawsse de nabyć a u

kolporter* w Stanisławowie,
|  który się poleca łaskawym względom 

1  1550 16  o F a t e r n e w e L l .  
■ ■  1 — ■■■■ l i

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

J  A .  F E L  A H A
to H s f - i s o f  ł r ,  

wyszły i Bą we wszystkicL księgarniach 
krajowych do nabycia; 

C y b u l s k i e g o  W . ,  
REJESTR. I EKONOMICZNE

na pięknym papierzi w trwalej oprawie. 
Cena 2 zlr. 50 cnt. 

B o b r e b k i  J . ,  
RBJESTRA ŁABOWE.

Trzecie poprawne wydanie z uwzglę­
dnieniem nowych miar i wag, oprawne 

1 złr. 50 cnt.
W tejże księgarni eq do nabycia*.

a) Dzienniki , ajmu robocizn, większe 
i mnie.sze. b) Dziennik pieniężny, przy­
chodu i rozchodu, c) Raporta tygodnio 
we. d) Raporta dzienne, e) Raporta la 
sowe. f) Raporta czynności gospodarczej, 
g) AByguar.j-ze. h) Kwitarjusze. ij Dzicn 
niki wydatku obroków, o.) Ks ążki do wy 
płaty peusj’ i ordy u unii d u siug folwar 
oznych. 1956 2—6

W 7  ilkadzieaiąt sztuk kostiumów teatral- 
U  nych, repartytur i dramatów jeBt
do sprzedania w Żywcu (S-iybusch). Bliż­
sza wiadomość pod adresom A . B . na 
listy frankowane. 1909 2—3

N a  a e zu n  polecają;
Oryginalne W. A. Wood a
nowe żelazne kosiarki,

nowe kosiarki z kuiego żelaza
podług Jobnstona, własnego wyrobu,

G R A B I A R K I
z kutego żelaza ze atalowemi zębami z ko­

ziołkiem lub bez tegoż,
a m e r y k a ń e h l e  g i  b L t a r k i ,

przetrząsacze siana itd.

Claytou & SMttlewortli
1876 w e  L w o w i e ,  6—0

przy ulicy Grodecby pod /. 22.
Cenniki illnstrowane gratis franco.

Leśniczy
egzaminowany, z bardzo chlubnemi 
świadectwami poszukuje posady od 

Sw, Jana b. r.
Łaskawe zgłoszenia otrzyma pod 

lit. €3. A .  poczta Jasło. 1919 4—5

Realność
A  ere Jbtrotrie.

■ B I U R i  D o m  p a r te r o w y
z ogrodem dwu morgowym, owocowym,

■ w o ln e j ręk i do sprzedania.
Bliższa wiadomość ulica Św. Woj- 

lecLs. pod 1. 14. 1842 7—8

Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877
M E D A L E M  Z A S Ł U G I :

ł H t d r  k s i ą & ę c u
Jest to jeden z tych wyszukanych upięai ającyoh środków, odzna­
czający s.ę tern, tt nie zawiera w iwym składzie ani bismatn. ani 
ołowiu, am też żsdnyoh szkodliwych pierwiastku* metalicznych, a 
pomimo tego przyjemnie przylega do iv, trzy, nadrje śliozną, nafu- 
r ilną i bardzo przyjemną Diałoso i deuKatnośó. — C en o 1 z łr .

^  F I D R  n i G l E l I l C Z I K Y .
8  Ma wł&sność leiina eu ' zgrubiałego naskórka n« twarzy, przeto co- 
Q  dzienne używanie tego znakomitego pudrn zapobiega tworzeniu się 
& wyrzutów i zmarszczek, skórę odświeża, białość podnosi i nadaje me- 
S  poró vnsną białość. C e n a  y n d e l k *  J f  c n t .

!§  W o d a  f i j o ł k e n a
Ł Usuwa i twa-sy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczen e 
S  się skóry, wygł*uza zmarszczki i pory, twai. odś. .  ■ i nadaje nie- 
S  porównaną delikatność. — C e n a  1  akr.

I  “  T T  Ł  E U  T  T  1  Ł  I  A .
Ten-znakomity i zupełnie meszkuiliwy środek ubuws p i e g i ,  p la «  

m m y  ż ó ł t e ,  c z e r w o n e  n p a le n le  s ło n e c z n e  tw a r z y , pfty> 
5  wraca białość, przijrzystośó i delikatność. — C e n a  9  a łr .

8  W o d a  L w o w  s k a
g  odznacaa się nad: ryi zajmę przyjemnym, wys iąkanym długotrwałym 

zapa:hem. W o d a  l w o w s k a  zastępuje z wielkiem powodzeniem 
Jgi wszelkie perfjmyr wody kolońjkie, octy aromtryor «* czy to nżyta 

iA jako pD, fuma do chustek i sukien, lub 1 ż zl.> ka . idło dsje woń 
Q nadzwyczajnie przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą. Oprócz po- 

wyżtzycn zalet ma obsze.ue zastosonauie w toalecie uam. kiej i ita- 
Sa nowi prawuziwą ozdobę każdej gotowalni. — C e n a  c a łe g o  fla*  

^  k o n a  1 z ł r .  5 0  c u t .,  m a łe g o  8 0  c n t .

*  J A N  1 H N A T O W 1 C 2
L w ó w , u lic a  J k o p e r r lk a  1. S . 1468 12 o
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D ZIEN N IK  POLSKI.

Parasolki letnie
od 75 cnt —  15 złr.

Ś r o d e k  nieszkodzący i prawdziwie 
niewinny dający ciału delikatną cerę 

świeżości i młodości

L a lt  Antśphśliąue de Candea, Oriza- 
Laote, Pinanda, Eau Allemande, Eau 

de Ly«, Eau de rrincesses i inne.

Róż >Cartamineu nieszkodliwy dla 
nadania rumieńców i utrzymania świe­

żości policzków.

W o d y  do mycia. Ean de toilette a 
ITzora, Atućmene, Eau Tonique Die- 
quemare Aine, Yinaigre de toilette 

Tolutine i inne.

W o d ę  kulo:uekę prawdziwą. Wodę 
Anaterynową, Proszki i Psary do ozy- 
szczenia zębów, Atrament do znaoze- 

nia bielizny.

H A F T Y
Berlińskie na kanwie

D z ia ła ją c ą  szczęśliwie na skórę, 
która niedogtrzeżenie przystaje do cis­
ta i i adije cerze świ źośó naturalną

P oTidr Velcutin „Chr. Fay “ J poń- 
ski, Violli“t*, P’i„u  la, Co ;iete Hyge . 
nique, Ylarg Ylang, Pohl^anna, Ms- 

ozusk:'go i inne

P e m a d k a  poziomkowa dia zacho 
wania ust w stanie świeżości i utrzy­

mania naturalnego ich rumieńca

C rń m o  iKoloa ie Pompidonr, Cre 
me-Oriza, Cold-Cream, Creme glyce 
rynowy p r .1 śladom po ospie, pie 

pom j opaleniu.

P e r fu m y  Hora, francuskie i an- ■ 
gielskit, Sachetki, Papierki wonno dc 

kadzenia, Mydełka, Fikaatory.

G O R S E T Y
francuzkie od zł. 1‘30—5.

W fp r ó b o w a n e  i nieomylne środ­
ki zamieniające włosy w jednej chwili 
na kolor tlond, ciemny iub czarny.

It fca G u n O  .li e  Eau D< rat, Ni-| 
gritine-YŚgetale, Ór-zadne-Yśgetsle, 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orzt- 
| chow1 Maoz"ski' go. " |

P w m n d ę  du pielęgnowauiit i wzmo- 
cniunia .oizen.  wiusów, do kodzie 
rżawienia, tudzież do bezwarunkowe 

go porostu tychże.

|k*. m iu U h e  a L’ Ixura, Rezedową 
|])r. Boitr Hut'gant-Cfcardin, Philoco- 

a6 de la Societe Hygenique, Chinową, 
[ Pozie! i] ową i inne.

IR zczoteu zk i do zębów i do pazno 
kci, do włi aów i do aukień, Grzebie- 

laie do cz sania i za włoay. Baloniki 
| do perfumowania pokoi

1563 2 6 -0  i L a f t k a w e  n a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  a j b o n u j ą  s i ę  j u k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k n r a t n i e j .

Poiece.
znany z taniości i doborowego towaru

m a g a z y n  d a m s k i  f

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

| W  Z  i » < »  t «  o i f t i t  » v y j a * « l n  K n . ą « » n i e  s e i i  l i s e n  j r e l >  e e n a e b
w H o t e l u  Z o r i »  Nfr. 3 6

najwykwintniejsze gotowe toalety damskie z materyj jedwabnych i wełnianych.
Kostiumy, Mantyle, Zarzutki, Ubrania ranne, Waterproof itd. itrl.

Modne materje wełniane, najcięższe jedwabne, w  sztukach, Brokat/, Tkaniny-Phantasie w  najświetniejszych kolorach
Z n a n y  o d  l a t  w i e lu  j a k  n a js a u s c s y t n ie j  M a g a z y n  K o n f e k c y j  i  m a t e r y j  je d w a b n y  e h

•TtiZFF B I lk T Ł  i  S P Ó Ł K A , Graben w Wiedniu.1969 1— 1

Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca
ROSA PIĘKNOŚCI

Ou wielu lat zaszczytnie zneny ż r o d e k  n p l^ b « z o ją o y  p łe ć ,  
z n p  m i t  n l e s z k e d l l f f j .

C e n a  f l a k o n u  1 szli*. 3 0  c n t .  w a l .  a u s t r .

W od a  A naterąn om a do ust.
w y r o b n  a p ti k a r n a  Z .  B n a e r a ,

Przy codziennem używaniu tej wody zapobiega “tlę bnlnwl zębśw naj­
pewniej. Woda anaterynuwa pozostawia nader przyjemną woń w u- 

staefa i wziraunia o :i > ła — Cena flakouu 40 cnt.

P R O I 7 . E K  D A M S K I
w y r o b u  a p t e k  a r  ma Z .  ttu lcera . 

u n p e łn ie  n le s  e k o d llw y  (pod gwaranzją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

C e n a  p u d e l k a  -A O  c n t .  w a l  a u ^ i t r .

Pigułki r. sirnne przeczyszczające, cukrowane
a p t e k a r z a  Z .  R u k e r u .

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hem .roidom, żółtaczce, nieżjrtbm żołądkowym i t p.

C e n a  p a « le łk a  1 5  c n t .

PERFUMY
n l« m l e c k i e ,  fr a n c n « k le  1 k r a jo w e

W różnych zapachach.
F l a k o u  o d  S 5  c n t .  w a l .  a u s t r .  1 w y ż e i -

A Y A T O H O  N
P e w n y  ż ro d e k . o d  b o ln  s ę b ó ” , Usuwa w jednej ohwili naj- 

dotkl’wszy ból nie pcując bynajmniej zębów.
C e n a  f l a k o n u  G O  c n t .  w  n i .  a u d t r .

Angielskie farby do włosów
wyrobu K , H .  T H I E Ł Ł A Y  w L o n d y n i e ,

mianowicie Eau fontaine de Jouvence Gokden flakon 5 złr.

C e n n ik i  i r o d k f t w  n n i w e n n l n y c h  i  y r a y r s ą d ó w  e h l r n r g ie a n y e h  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i  f r a n r o

nadaje włosom, rawet 'uemnym, o a r w ę  z ło t a w ą  (blonde djrśe). 
Płyn iabarwiający włosy na b r u n a tn o  cały flakon 3 złr. 60 cnt 

n „ n a  c z u r n o  cały flakon 6 „ 50 s
a n a a a V°l fiakouc 3 „ 69 „

Wszystkie te rłyny s%| z u p e łn i e  n ie s z k o d liw e *

1696

Obszerne pomieszkanie
z meblami lub bez mebli jest na porę 

letnią d o  w y n a ję c i a .
Bliższa wiadomość udzieli Admi­

nistracja „Dziennika Polskiego

HMmm i tapsnłti z rośliny
M A T I C O

w a ia h o ie ia e h  m ę tk ieh  n a j -  
a ku tec*n te j** i/  t r o d e k .  

Flaszka wstrzykiwań 40 ont Ka­
psułek 80 ont.), i 

Poleca apteki „poi Lwem" we Lwowie 
obok Brygidek

Z E3Z72AN0WSI:EG0
Zam ów ienia z prowincji uskutecznia 

aięlodwrotną, P ^ zt%' ______

W  Lesienicach
za rogatką Łyczakowską obok Lwowa, 

jest na czas letni
p o m i e s z k a n i e

składające się z kilku pokoi i kuchni
do w yn a jęc ia .

Bliższą wiadomość udzieli Zarząd 
browaru w miejscu. 1976 1—2

Do L. 709. 1977 1 - 2

Ogłoszenie.

26 morgów ziemi
w Przemyślu, przy gościńcu murowanym, 
do i przędna a. Wiadomość udzieli
ścicicl Z. Tyg.er w Przemyślu.

wła
1973

■  p n i i m n
His ira js tfic i h m  ca i s n i ,

W  księgarni lljbira i Lin na w Wiedniu
I. UerrofnW Nr. 6, wyszła książka dla 
wszystka h słabych na nerwy do lecze­
nia się bez n czyjej pomoay pod tyt.: 
Radykalne le-.zsnle wszystklćh chronl- 
Cłiyth słabości nerwowych ni. drodze 
ściśle naturalnej kuracji (Odpowiedna
dieta i tac oniuna Jag >4łna kuracia wo 
dna.) Cena 1 zł. z przes. poczt. zł. 1*1(X

— p n iią ia iM iw
Do L. 708. 1977

O g ło sze n ie .
i - .

Administracja fundacji Lr Ska-bk 
wydżi "wf k’ uczu Rożniatowskim
tar*ak w Olchówce na lat 6 od 1. listo­
pada 1879 do 1385 z dodatkiem rocznie 
po 8U0 kloców po 8 metrów długości 
i 35 centimetrów grubości.

•fu!o cenę wywołania postanawia się 
kw >■ł  160 zlr. rocznego czynszu a za 
każdy kloc po 1 złr., jako ™adjum zaś 
irąją chętn. dzierżawienia złożyć kwotę 
150,'0 od ofiarowanego rocznego czynszu. 

Oferty pisemne mają być podane
do Adininiatracji centn...........................
Skarbka we Lwowie n  
rzerwes 1879.

Takowe mają być przez oferenta wła- 
suoręcenie podpisane , należycie opieczę­
towane. Ostemplowane i winny zawierać

J mauc

:sstisftO z

np
w sobie oświadczenie, iż warunki licyta 
cii s. ofereutowi dokładnie wiadome i że
się tak Wj m zupełni, poddaje.

Wsi onŁ licytacji przejrzeć możn. 
w kanceisrji Adminiat *s ii fundacji hr 
Skarbka we Lwowie, jakoteż w £a* sądzn 
dóbr w Botniauwie.

We Lwowie dnia 2. cz«rwca l£79.

A tiu y tr . centralna ZaLładn lir Star Ma:
f instjtacie mtwn w o j W y i

ulica Piłkarska 1. 31,
rozpoci ł  alf 

n O » Y  K C R K
jednorocznych ochotników

1 Innych nauk pr®jgotowuw. 
czych ffo jsk w /c h .

Z a k ł a d  u t r z y m u j e  t a k ż e

PENSJONAT.
Zgłaszać się można codzień od go- 

dsiny A—7 po południa. i 617 8 0

H O  Cl S T  L I C H ,
przeł iżoay Zaaładu.

Administracji: fnudacj. hr. Skarbka 
wydzierżawia prawo wydobywaniu nafty, 
w 3 studniach we wsi Rypnem klaczą 
Rożniatowskiego na cias uU 20, sierpnia 
1879 do 19. sierpnia 1335.

Jako cenę wywołania postanawia 
się kwota 160 złr rocznego czynszu, 
jako wadjum raś mają jhętni dzierża­
wienia złożyć kwotę IV’/ 0 od ofiarowa- 
nego czynszu.

O f-rty pisemne mają być podane 
do A  Jministracji centralnej fundacji hr 
Skarbka we Lwowie u a ] d a lc j  d o  3*». 
e z t r  . c »  1 8 7 9

Takowe mają być przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, należycie opie-
ozętowe, ostemplowane i winny zawierać 
w Bob e oświadczenie, iż warunki licy
tucji są olereo towi dokładnie wiadome 
i że się takowym zupełnie poddaje.

Warunki licytacji przejrzeć można 
w kancelarji Administracji fundacji hr 
Skarbka wo Lwowie, jakoleż w Zarządzie 
dóbr w Rożniatowie,

We Lwowie dnia 2. czerwca 1879.

id m istr . centralna Zattadi Ar, StatiiP:

w e L w o w ie
poleca 1647 39 0

WINA
sza m p a n y  p ra w d ziw e, 

c zyste  i naturalne.

1 bnt. Presburgera złr —'60 1 but. Yóalauera 3 Llun beiwe~a złr. !■—
l M f Risling a — W 1 » „ a Go1 lek białego 130
J V Zieleniakn (sami rodnego) I. .  -  '66 1 U P sportei Mozę' a 1-30
1 a II. „ -'80 1 n Johs nmsb«rg*ra n 3 —
1 a ,  wytrawnego III. .  1'— 1 n Sf.-Estephe e ^rwonego n 1-90
1 a „  Heg pił IY 

M»az iscza wytrawo ago
120 > B St.-Juli oi Medoo rerwouogo g 1-20

V. n * 1M> 1 ■ Chaieanr Margaui. c 'wonego j) 1-8C
Vi n Tokaj a „ 2 50 1 a Hau! B*r™ białego jj 1-80
1 n n • • • a 2 ~ 1 ■ s Bauten ,* białego jj 2-60
1 a Riwtera wyśmienitego „ - 8 0 1 » Mus f Lunel 2-50
1 n Meniazera wyskok ai»ry . .  1-BO 1 ■ Saampana Moet & Chandon rużowy n 4*0
1 n Buda, ozerwuuego » - 6 6 1 ■ , Eugen Cliąuot biały 

Lali Sport Klub BzampanS
n 3-80

1 a Ofner-A lerab rger czerwony zł. 1 i — '91 1 n n 3 ÓO
l a Burgund en < zerwonego . złr - -9 0 1 » JM adery » 2-60
1 n Yóalauera 8tifta całego . .  - 9 ' 1 » ( hery a 2*0
1 n „ Schlumberg czerwonego 1 a Portwoin rta y n 2 50
1 n Kle steruenbo fgera J.ifta bit-łegc 

Yóalauera 8Gna białego .
„ no 1 n R ir.f-hsn fibryki J ge Etcel,

1 w — «»o Alfreda hr. Potbckiego a 80

€ h ł ń s k o -r o s (v jsk a
H E R B A T A
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Bo najęcia
przy ulicy Stryjskiej pod 1. 2d 1. 

w dwupiętrowej kamienicy

na I-szem piętrze i na parterze po 6 
pokoi z przynależytościami. 

Wiadomość na miejscu u dozorcy 
domu, lub w handlu broni Wgo Dzi 
kowsklego ulica Karola-Ludwika.

•ińSBofi iwimmrtnm
Sictsd porcelany i szkta

EU. UEBHARDTA
ire Lwowia, plac Mafjacki V 7 ,

poleca swój 1959 2—5 
w ielk i w y b ó r  gu stow n ych

W A Z O M )  W
n a  b u k i e t y  1 k w i n t y

w najnowszych fasonach, oraz

K U L J S  O G K O D O W E
we wszelkich wielkościach.

Księga adresów m. Lwowa
wydaną zostanie w ciągu roku bieżącego.

Ułożona na wzór podobnych wydawniotw zagranicznych, E l l ę g a  
a d r e s ó w  zawierać będzie:

1. Wiadomości ogólne i statystyczne.
2. Wykaz WP^ystL.ob władz autouomiczjycb i rządowych instytucje i 

. układy publiczne: szpitale, domy przytuiku i giwót, zaEfady dobroczynne tp.
'<• Instytucie bankowe i asekuracyjne, fal ryki, zakłady przemysłowe, 

ajazdy, kąpiele wannowa i paru wt>, redakcje pism, księgarnie, dru-hotele, zajazdy, ..u u w ", - r ——, —-*»— ——, —- —
karnie, biografie, lekarze, adwokat i i notsrjusze, cukiernie, apteki, reftau 
racje piwiainie, winiarnie, ungaz/ny i handle, wykazy rzemieślników
rękodzielników stolarze, szewcy, rymarze, krawCj, blacharze, „telmachy. 
introligatorzy it 1), spu budowmczych, ;nżyniercw, techników, oraz w ogóle 
wszelkich przemysłowców i handlujących, ze srosowny m pod/isłem na ka- 
tegorje (w języku polskim i niemieckim] i podaniem « Jł.ia fnyeh adresów.

4. Alfabetyczny spis (według nazwisk i wszystkich airesi n w powyż- . 
szych działach zamieszczonych, oraz w m arę żądań adresy osób prywatnych.:

5. Ruch kolejowy i pocztowy.
6 Inseraty ogłoszenia.
Spodziewam y Blę, i e  opół przcujysłow oaw  I handluj ; .jCh w 3 w . is.iym  

twym interesie nie d o pu ści, ab y  k tó rak o lw le* z firm , z j s h  a on Inięt? w 
ouulnym zbiorze co pomimo najl^pszydh chęci, p rzy ogromie podobno) p racy, 
b yłoby rzecz-) możliwy.

Bliższych szczegółów i informacyj, udzie.a podp sany wydawca 
w drukarni „Gazety łłaroloiyuj “

Prenouiertetó ua Księgą aflMfców a. Lifczu »y« 
n .a i  g « ł ł .  Po ukończeniu druku, cena .toSDwnie do rozzntarow dzieła 
znacznie podwyższoną być musi. J 1”'8 2—0

A r k a d j u s z  l t l e e z e w s k i ,  
wydawca.

ź &G1 XfCtiVC/, n

Toiarzystsro Zaliczkowe w Kufolyi
Stowarzyszenie zarejestr. z nieogranicz. poręką

w Runku w domu p. S. L. Benicha na I. piętrze
vis-a-vis Sądu obwodowegomm wUadti cszcztjdności począwszy ofl i  złr, do M e j  m o ś c i ,

7 b/0 od wkładek s 30 -dmowem wypo-Ti&daeniem.
8°'0 od wkładek s 6 0 -dniowcm wypowiedzeniem.

Zwrot wkładok do 50 złr. uiszcza się boz wypowiedzenia.
Udziela pożyczki na zastaw ruchomy, pepierów pujlińzuych i wartościo­
wych, kosztowności, drogich kamieni i kruszców (§. 60 ustęp 4. statut.)

Gadziny urzędowe od 4 do 6. po południu.
z vjJqt,M fiU  u i -u /fr l  i se :ąt.

1956 l —3 J l j  m l c c j  a .

M 1 ® ' | ą * V  - J # ®  m  i  C ł t l  j ; s :  1 ' K -  i C l ę :

Ozdot)/ architektoniczne do facyat,

figury ogrodów," posagi świętych do ko, 
ściołów,

kapitele, słupy, balustrady, głowy zwierjąl, z terracot .
P ły ty  S te l a g a to w e  (metlaohowskie) w najrozliczniej szych deseniach 

i koloraoh do wykładania podłog, w salaoh, bloraoh, sieniach i t. p.
P ie c e , k u c h n ie  l io m in ic i  porcelanowe dostarcza ze składów swoich 

jako wyłączny na całą Galicję generalny reprezentant I pełnomocnik 
firmy: (W ie n e r b e r g e r  Z t e g e l f a b r lc k n • G m e lls c h a f t i

X  pow odu zw in ięcia  handlu ś. p.
| » T , W A Y D O W I C Z A

wo Lwowie, nlieg Halicki 1. 7,
odbywa się 1982 2—2

p o  z n a c  n i©  zu ilo n y cli ceituclt

Z U P E Ł N A  W Y P R Z E D A Ż
t  u  | ł t k ic h  to w a r ó w  g a la n t e r y jn o -p  ip le r o w y c h .

Zam iwienia zamiejscowe uskuteczniają się. I
p

[ o t i n k n j e  d o  | > ośycia  i  i p ó l n e g o  g o s p o d a r s t w a  
d o  B a k a r e s z t n  nauczyciel francuskiego i niemieckiego 
języka w d o w y  b e s d s i e t n c j ,  zajmującej się udzielaniem 
lekcji języ ka francuskiego lub też fortepianu, albo też do­

świadczonej modystki Lub krawczyni.
Jestem Polak, rodem z Galicji, od lat przeszło SOtu w Bu­

kareszcie zanuebzkały, pod każdym względem dobrej reputacji, 
wdowiec bezdzietny, lat 65 liczący, rysów twarzy odpowiednich 
pode»złemu wiekowi, lecz nieodrażająoych. Życzę sobie przeżyć 
w zgodzie i pokoju resztę życia mego z Polką posiadającą zdol­
ności. Nie mając zaś niestety najmniejszego majątku, za źródło 
obopólnej naszej ekzystencji, ma nam służyć praca na podstawie 
przysłowia: rąka ręką m y j e ,  ( n o g a  n o g ę  ws p i e r a ) .  Wa­
runki ściśle spełnić się mające, są następne: wiek 35 do 45, 
zdrowie, przyjemną postać, temperament powolny, zamiłowanie 
do domowej zaciszy i do pracy, przysłanie fotografii i szczere, 
dokładne wyjaśnieiie okoliczności dotyczących i skreślenie 
poprzedniego sposobu życia. 1802 7—7

Nawzajem, wzywam każdą osobę w tern interesowaną, dla 
przekonania się, zasięgnąć wiadomości za pośrednietwem znaio- 
mych tu w Bukareszcie stosunki mających, o moralnem prowa­
dzeniu się i o zdolnościach poszukującego. Postępuję z s z c z e ­
r o ś c i ą ,  dołączam rzeczywisty mój adres i wymagam też wz a ­
j e m n e j  o t w a r t o ś c i .  Adres: maitre de lang^t, Strada iSelałi 
Nr. 14Bukarest, ( Pr o s z ę  pi sać  z a  r e w e r s e m z w r o t n y m) .
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A l .  ZIELENIEWSKI, inżynier, Kraków
A g e n c ja  w a s e lk ic h  arra k i l ó w  h o d o w la n y c h

ulica Krowoderska 167. 1749

Pożądani aą subagenci. we Lwowie i na prowincji.

J Bergera medyczne
|  MYDŁO SMOŁOWE

polecone ze strony znakomitości medycznych, nżywa się w Austro-Wę- 
grzech, Francji, NiemozecL Holi nd i, Szwajcarji, Rrmunji itd od lat 19 

z niepospolitj/01 skutkiem przeciw
Jt
X
X
X wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju,

jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry,

IX
X
I*X

mianowicie przeciw parohom, chronicznym wyrzutom na twarzy, głowie 
i brodzie, u. -udom 1 wy-zutom wątrobianym), przeaiw czerwoności nosów, 
odmrożenia, poceniu nóg i wszelkim zewnętrznym ohorobom na głowach 
dzieoi. Próoz tego poleca się każdemu jako śrudek do myoia uzyszoząoy skórę.

X
3
X
3

Cen? za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cnt.
B «jrgert» m y d ło  s m o ło w e  ta wierz 40% smoły drzewnej, jeat 

starannie sporządzone i wyróżnia aię chlabnie od wszelkich, innyoh my­
deł amełowyoń.

y y  lila  u p c b i u i  u l i  n a śla d ow n ictw a  -ym
n>l6.:y w aytdkaoh wyraźnie .  uważać na a le io n e  aa«

żądać f  r. w  p a n o w a n ie  i na obok
B l i H t t l i l B i  y J L P I  wyciśniętą m a r k ę

b e z p i e c z e ń s t w a .
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H y d h .  s m o ło w e g o  

. J o d y n y  z a s t ę p c a  d la . l * r a i u  1] z a g r a n f o y t

U *  J 1 . K J L J L ,  aj m i W O p a w i e .
Głowie składy uirzyiuujł we Lwowie: pp. aptekarze P. Mikolaseh 

Z. Rucker i Jakób Tiepes; — L’,“Brodach: Liaeka i Gruaspan; w Drohoby­
czu; Dobizymecki ap. i w Kołomyi; Stenzl apt.; w Tarnopolu: Jamrugie- 
wicz aut; w Stanisławowie: Ma-:ara apt. (przedtem Stecher), w Przemy­
ślu: Nańlik, w Rzeszowie: Kaluiowszi; tu .ziez apteki w Kralowie, Ja- 
robławiu, Brzeiaua :h, imborze, Stryju i we wszystkich miasf i vh Galioji j 
~ Czerniowoaoh: Alth j w Sue-,..wie. Ka' uzewsH. 1659 2u- n
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B 1 £ U Z Ń Y ,' »iwieksiv wvb >r PZsOCIJGA 1 stołow ej b t ^ l f g u , ,  W , ang elskich gnU^erchowych ł-Ł A S Z U iK O  W  5’d deszczu . .

aJwlęKSA i  .  n u n J fn s r  ŁTua JUrrń< iz  m A K f i t B T  H g Ł  X  I E  fc z Y  IŁ  O  d l i fi Li JEJ& rożnego rodzaju JBĘtt A  W I C J B K I  do n a e lesasuch
r a n i a

P J i L O V  A ,  białej i kolorowej
P O A r ^ f H T s K  4 K i * ^ T E K ,  uaiflowazych K U l H l T E k ,  n & » » Z Ę T ,  mŁ  « Ł a i  I E k z l C % t O  W  i  W Z B Ł iJK K  /óżnego rodzaj R E t i  I ł M l  
. . . n  ■ | o - ą i  KŁJatłiĆŁJŁJ i FlLllEŚCI,R̂ a 1 1 1 .4 -  —  Obatalunki na bielijn^ i zamówiema na pro-vincję uskuteczniam jat n&jspieazniej i na^aiuratmej.

P o l e c a  p o  n a j  u m i a r k o  a a l f t i y c i t  c e n a c h  F. S. BARDASZ, we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedry 
IN r . 0 .  1697 4 - l i

W y d a w c a  i  red ak tor U p o w ie d a iłlz iy : W ła d y s ła w
% drukarni „Dziennika PolgViego„


